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Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. 


Telefon Nr. 


Eaha 


Zamach bombowy w! 


10-214 Skrzynka poczt. 


1355. 


Konto P.K.O Nr. 


Cena 10 groszy. Rok XXII! 


polityczne i powieściowe 


141-734. 


podczas zebrania Strommictwa Narodowego 


lu Stronnictwa Narodowego, 
przy ul. Mostowej 1, 


Okręt japoński 
popłynie do Niemiec 
TOKIO. — Krążownik ja- 
poński „Ashigara” po uroczy- 
stościach koronacyjnych zawi 
nie do portów niemieckich. 
dzie to pierwsza wizyta ja- 
pońskiego okrętu wojennego 
Niemczech od r. 1907. 


Zmiana herbu 


sowieckiego 


prezydium CiK'u ZSRR za- 
ierdziło ustalony przez no- 
Wą konstytucję herb państwa. 
i iana polece na tym, że ha- 
LE „Proletariusze wszystkich 
srajów lączcie się" wypieane 
Jest na herbie w jedenastu jẹ- 
zykach republik  związko- 
wych, zamiast, jak dotych- 
czas, w siedmiu. 


'24 pasażerów 


zginęło w morzu 
TOKIO. — U południowych 


wybrzeży Kore: zatonął prom. 


2 ky AZOT 
£ pasażerów znalazło śmierć 
w morzu. 


SKŁADA JCIE OFIARY NA 


Wczoraj w Wilnie, w loka-| zebrania 


podczas | nizacyjny 


organizacyjnego, 
praci wydział orga 
tronnictwa Naro- 
dowego — „Śródmieście“, na- 
stąpił wybuch petardy. 
Wskutek wybuchu został 
ciężko ranny Naborowski Wła 
dysław członek Stronnictwa 
arodowego i związku „Pra- 
ca Polska“. 
Wybuch nastąpił około 
odz. 13-ej. Zgromadzeni w lo 
Kales bezpośrednio po wybu- 


zwołanego 


tala i usiłowali zatrzeć śla 


chu, odwieźli rannego do spi 
y 
wybuchu. 


Nieprzerwany lańcuch irumi 


po strasznym wybuchu w szkole 


NEW LONDON. Ostatni bi- 
lans. ofiar katastrofy w szkole 
w New London, jest 435 zabi- 


W związku z tym zabepie- 
czono lokal Stronnictwa Naro 
dOWEKO przy ul. Mostowej 1 
do dyspozycji władz sądo- 


tych, w tym 3:ch nierozpozna- 
znych, 8 zaginionych i 94 ran- 


nych, 


Pogrzeb ofiar w Clichy 


Wzięło w nim udział kilkaset tysiecy osób 


PARYŻ. Oczekiwany z ew |czyć 


nym niepokojem i napięciem 
pogrzeb 5 miodych ludz 
rzy padli ofiarą krwawych 
zajść na przedmieściu Paryża 
Clichy, odbył się w -najzupeł- 
niejszym spokoju. 

Kondukt żałobny przybrał 
rozmiary olbrzymiej, liczącej 
kilkaset tysięcy uczestników, 
manifestacji. Trasa -konduktu 
wynosila kilkanaście kilome- 
trów i wiodła/od siedziby za- 
rządu głównego Generalnej 
Konfederacji Pracy w pobli- 
żu dworca Północnego poprzez 


óI dzielnice Paryża i 
Fundusz Obrony Morskiej Ener dodzie aby ana 
Z EE EE cw 


Sląsty pracownicy umysłowi Z.Z.Z. 
wypowiedzieli się przeciw centrali 


m. odbył się w Kato- 

ścisłych zarządów kól 

pracowników umysłowych, 

owienia sprawy kongresu 

maj (CEO w Warszawie dnia 7/i 8 
= : h ; 

120 delegatów Zie wzięło udział 


Po 


nia 24 5, 
Wicach zjazd 


TLZ 


celem o 


ka obszernej dyskusji nad złożo- 
w.War sprawozdaniami z kongresu 
nieufa szawie i po wyrażeniu votum 

wi osci dotychczasowemu preze- 
i posłowi na 


sku, zjazd potępił podejmowane ze 
strony niektorych czynników Z.Z.Z. 
próby ustalenia wspolnej linii pro- 
gramowej z PPS, przyjmowanie od- 
zaak zewnętrznych, _ zālecanych 
przez . partię komunistyczną, jak 
również podnoszenie pięści w gorę 
na znak powitania na wzór komi- 
nistów, wysyłanie pozdrowień do 
Hiszpanii, przyjęcie pieśni „Czer- 
wony Sztandar”, hymnu oficjalne- 
go PPS, za pieśń Z.Z.Z. 


się wielką manifestacją 
żałobną+w -Glichy >~- na- placu; 


i, któ-|nazwahym imieniem 2 anar- 


chistów włoskich, straconych 
w Ameryce Sacco'i Vanzetli'e- 
go. 
Na placu tym wygłoszono 
5 przemówień. W manifestacji 
wzięły tłumny udział wszyst- 
kie związki zawodowe z całe- 
go rejonu paryskiego. Szcze- 
ólnie licznie stawili się meta 
pien pocztowcy oraz kole- 


jarze. 


Wszystkie organizacje poli- 
tyczne frontu ludowego były 
reprezentowane.  Radykało- 


wie wzięli udział w pogrzebie 
przez delegacje okręgu pary- 
skiego |swej partii, przemó- 
wień jednak nie wygłaszali. 
Konduk: żałobny posuwa- 
jąc się wśród lasu czerwo* 


nych sztandarów i przy dźwię 
kach orkiestr związków zawo 
dowych; w czasie przechodze- 
nia przez całą dzielnicę pól- 
nocną Paryża, ani razu nie 
był zakłócany żadnymi incy- 
dentami, 

Na podstawie porozumie- 
nia z władzami policyjnymi 
straż porządkowa  zorganizo- 
wały same organizacje komu- 
nistyczne, ' socjalistyczne i 
związków zawodowych, Poli- 
cja zaś z trasy pochodu zosta- 
ła zupełnie usunięta, tylko na 
dworcu Wschodnim i na dwor 
cu Północnym oraz w bocz- 
nych ulicach, łączących się z 
z.ównymi arteriami, -zgroma* 
dona yły oddziały policji i 
gwardii lotnej, ale w ten spa; 
sób, że nie zwracały na siebie 
żadnej uwagi. 


100.090 robotników porzuci prate 


Groźna syłuacja na rynku amerykańskim 


NOWY JORK. — Zdaniem 
„New York Times“ sytuacja 
wytworzona na skutek zatar- 
gów spolecznych w przemyśle 
samochodowym jest o wiele 


tiński Sejm śląski Kapuś- iazd w iedział się stanowczo| POWażniejsza, niż się na ogół 
koakiónia ża, wo siapiene, jego na „lazi wypowiedział sip stanowczo] Boye 

dencjoń upoważnienia i wbrew ten-| W końcowej rezolucji zjazd żąda epora pracę 100 tys. 
Pracownika ae nurtowały wśród | ustąpienia władz centralnych Z.2.Z.| robotników, z czego 65 tys. 


a w umysłowych na Ślą-|i rad okręgowych. przypada na zakłady Chrys- 
Ośrodek miejski 0.Z.N. w Czestochowie 


został zorganizowany w dniu wczorajszym 


tho vie odbyio się 


Organizacyjne 
ie 
Brzyby ke centralnych Obozu 
cji miai ZEWOdniczący organiza- 
J Wajjskiej O. Z. N: rezydent m. 
premię ** min. Starzyński, oraz 
ZARA" Leopold Skulski. 
PR zebranie notariusz Tadeusz 
wyślósii 23M dinższe przemówienie 
sier Prezydent Starzyński, któ- 
oka rozwinął tezy zawarte 


ierwsze zebra- 
z. 


. 


ra- 


jąc w. 
„wstaią obecnie O. Z. N. 
Pospolitych ruszeń w dawnej Pol 


sali Rady Miejskiej w góra | 


poaracji pik. Koca, upodabnia-| d 


sce i podkreślając, że podjęta przez 
obóz mobiłizacja wszystkich żywych 
i twórczych sii Narodu jest niezłom 
nym nakazem dziejowego momen- 
tu 


| 


Drugi z kolei mówca, b. premier 
Skulski, scharakteryzował sytuację 
międzynarodową, ma której tle 
kształtuje sie dzisiejsza rzeczywi- 
stość polska i w świetle której zro- 
zumiaią staje się konieczność kon- 
solidacji wszystkich warstw Naro- 
u 

Następnie kolejno zabierało głos 
kilku mówców, koncząc oświadcze- 


nia swe akcesami w imienin sfer 
poiskiego kupieziwa, sier gospodar- 
czych i rzemiosła chrześcijańskiego. 

ia prezesa ośrodka częstochow= 
skiego poivołany został notarinsz 
Tadeusz Kos, na wiceprzewoedniczą- 
cych radca Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Sosnowcu Jerzy Chole- 
wicki i Piotr Dębski, na sekretarza 
zaś Czesław Nowicki. 

W końcu zebrania uchwalona zo- 
stała rezolucja i postanowiono wy- 
ssać adresy hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rz. P., Marszałka Śmi- 
giego-Rydza i płk. Koca. 


"inwentarz 


lera, 

Ubiegłej nocy Chrysler zło- 
żył oświadczenie, w którym 
przedstawia sytuację, doda- 
jąc: „nie zatrąbimy do od- 
wrotu”. 

Henryk Ford oświadczył 
przedstawicielom prasy, 'iż za 
strajkiem stoją finansiści mię 
dzynarodowi, których praw- 
dzwym celem jest zabicie kon 
kurencji i ducha współzawod 
nictwa. 


„jesteśmy jednak panami 


wych, a równocześnie zarzą” 
dzono opieczętowanie kilku 
lokali Stronnictwa Narodowe- 
go w mieście. RZA 


: a 


_ Gubernator stanu Texas p- 
|šwiadczył, iż stan wyjątkowy, 
trwać będzie przez'caiy prac 
wojskowej komisji śledczej. 

Śledcza komisja. ustawodaw 
cza stanu lexas rozpocznie 
dziś swe prace. Przedstawi+ 
ciel firmy, która zakładała w 
szkole instalację do ogrzewa» 
nia oświadczył wobec komisjj 
wojskowej, żę osirzegał. dy» 
rokcję szkoły przed  niebez: 
pieczeństwem istnienia gazów. 
w. przewodach. obsługujących 
główny budynek szkolny, 

W. dniu wczorajszym we 
wszystkich świątyniach odby* 
ły się nabożeńsiwą żałobne, 
Woświątstiach tych usiawito« 
no małe trumieqsi, pokryte 
kwiatami, Duchowni ze wszy: 
stkich okolic stanu Texas, a ną 
we ze stanu Luizjana odpra* 
wiali modły żałobne. 

W New London niema rodzi 
ny, któraby nie opłakiwała u- 
traty jednego lub kilku dzieci 

Od rana w stronę okolicz- 
nych cmentarzy szły pogrze- 
by jeden za drugim. Część ro- 
dziców zamierza wysłać zwło 
ki swych dzieci na cmentarze 
miast rodzinnych. 

Większość inżynierów i wie 
lu ekspertów uważa, iż przy- 
czyną katastrofy było nagro: 
madzenie się w murach szkó- 
ły dużej ilości gazu naturalne 
go, pochodzącego z systemui 
ogrzewania. 

Śledztwo ustaliła ~e, po wy 
budowaniu szkoły »x;*4piońo 
system centralnego okrzewa- 
nia parą systemem vgrzewą- 
nia gazem naturalnym, co ja” 
koby dokonane zostało ze 
waziędów oszczędnościowych. 


sytuacji — dodał Ford. — Do- 
póki będę żył, nie uda się im 
zamknąc mych fabryk", 


Olbrzymi pożar w Krośnieńskim 


Wczoraj o godz. 12 w połud 
nie w. Miejscu Piastowym,, 
pow. krośnieńskiego wybuchł 

ożar, który wspomagany sza 
ejącą w tym czasie wichurą 
rozszerzył się z niebywałą 
szybkością. 
ożar strawił 25 gospo- 
darstw, liczących 'z górą 80 bu 
dynków, niszcząc całkowicie 
żywy, i martwy. 


Szkody wyrządzone przez po- 
żar obliczają na pół miliona 
zł. 
W czasie pożaru 5 osób ule- 
gło ciężkiemu poparzeniu, a 
jeden strażak doznał złamania 
ręki. 


W akcji ratunkowej brało. 


nia przedświąteczne na wykwintne i smaczne wyroby cukiernicze przyjmuje w Piotrkowie 
CUKIERNIA „Krakowianka, plac Kościuszki 7, telefon 12-74 


udział 22 straże pożarne po- 
wiatów krośnićńskiego, jasiel 
skiego i sanockiego. 

$ 
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Pociąg narciarski 
wykoleił się 


WIEDEŃ. Pociąg wiozący 
około tysiąca narciarzy z m. 
Bischfosholen do > Wiednia, 
wykoleił się w pobliżu stacji 
Johannsbach w” Styrii. Jest 
29 rannych, z czego wielu 
ciężko. 

Katastrofa została spowodo- 
wana przez odlam skały, któ- 
ry spadł na szyny. Wykoleił 
się parowóz i 4 wagony. 


Zderzenie 


parowozów 
Na sacii kolejowej Ungeny 


nastawienia zwrotnicy mane- 
wrujący parowóz wpadł na 
drugi, stojący na stacji. Oby- 

ie EORI Y uległy dosz 
czętnemu rozbiciu. 

oważnym uszkodzeniom u- 
leg! również tor, tak że ko- 
munikacja na linii Bukareszt 
— Kiszyniów uległa dłuższej 
przerwie. Katastrofa nie po- 
Fa nęła za sobą ofiar ludz- 

ich. 


PARYŻ. Havas donosi z New 
London: Komisja śledcza, ba- 
dająca przyczyny wybuchu 
w szkole, wysłuchała sensa- 
cyjnego zeznania technika 

larka. 

"Clark pracuje w wielkim to 
warzystwie naftowym i o- 


"1 zabitych i 
NOWY JORK. 


zabitych i 125-ciu rannych, 


tek surowych zarządzeń poli- 
cyjnych, ńastąpiło pewne u- 
spokojenie. Jedynie na grani- 
cy syryjskiej miało miejsce 
starcie, które spowodowało 
dwie ofiary ludzkie, a także 
dokonano zamachu na samo- 
chód w  Tyberiadzie, ciężko 
raniąc szofera. . 

Wysoki komisarz brytyjski 
wyjechal na 3-dniowy objazd 


BRUKSELA. Premier Van 
Zeeland wygłosił wielkie prze 
mówienie przedwyborcze w 
wypełnionej po brzegi sali 
Magdaleny w Brukseli. 

Van Zeeland wyłuszczył po 
wody, które go skłoniły do 
przeciwstawienia swej kandy- 
datury  przewódcy  „reksi- 
stów“ Degrellowi. 


BUKARESZT. W Boldu, w 
odległości około 200 klm. od 
Bukaresztu, wybuchł w nocy 
groźny pożar i z powodu sil. 
nego wiatru rozszerzył się 
gwaltownie. Splonęlo okolo 
300 budynków. 

Jak wynika z dotychczaso 


w Besarabii, na skutek złego] Ś 


W m.| Rozruchy wybuchły na 
Ponce (Porto - Rico) wybuch| pochodu 
ło starcie pomiędzy nacjona-| przez nacjonalistów. 

listami, a opozycją. Jest 7-miu| strzelała z karabinów 


0 zniesieniu sadów przysiegiych 


obradował wczoraj Senat 


Ogólne zainteresowanie wy 
wolała na wczorajszyin posie 
dzeniu Senatu sprawa zniesie 
nia sądów przysięgłych, Odno 
ny rządowy projekt został 
uchwalony w Sejmie, nato- 
miast senacka komisja praw- 
nicza projekt ten odrzuciła. 

Na wczorajszym posiedze- 
niu przemawiało w tej spra- 
wie kilkunastu mówców i dy- 
skusja trwala kilka godzin. Ża 
brał również glos minister 
sprawiedliwości Grabowski, 
usiłując przekonać lzby o ko- 
nieczności uchwalenia rządo- 
wego projektu. 


świadczył, że architekci, któ- 
rzy zakładali. centralne. o- 
grzewanie w szkole, przepro- 
wadzili bez wiedzy towarzy= 
stwa naftowego polączenie po- 
między rezerwuarem szkol- 
nym a rurami, służącymi do 
odprowadzania gazów po wier 
ceniach. 

Clark wyjaśnił, że jest to 
bardzo często praktykowane 
w okolicach, gdzie wydobywa 
się nafte i w ten sposób z dar 
nro:opała się domy gazem; : 

O' [akcie tym Clurk'dowie- 
dział się dopiero w czwartek. 
Jowarzystiwo naftowe wysla- 
to iużyniera, aby zbadał spra- 


Krwawe rozruchy w Ponce 


125 rannych 


tle 
zorganizowanego 
Policja 

ręcz- 
nych ij maszynowych, 


Starcia i zamachy w Palestynie 


JEROZOLIMA, — Na sku-| Galilei, Władze brytyjskie są 


bardzo zadowolone że Arabo- 
wie mają zamiar wydać odeż 
wę, nawołującą do apokoju, 


Władze brytyjskie ułaska* 
wiły 6-ciu spośród siedmiu 
skazanych na śmierć za udział 
w Sagens rozruchach. 
Kara śmierci zostala zamienio 
na na bezterminowe więzie- 
nie. 


Przeciw frontowi ludowemu w Belgii 


wypowiedział się premier Van Zealand 


Premier podkreślił, iż nie 
występuje z ramienia jakiej- 
colwiek partii i wbrew temu, 
co gloszą jego przeciwnicy, 
nie ma zamiaru 'iść na rękę 
twm, którzy zmierzali do u- 
tworzenia „frontu ludowego” 
w Belgii. Wręcz przeciwnie! 
Zwalcza on obydwa kierunki: 
„reksizm* i „front ludowy”. 


W płomieniach zgineło dwoje dzieci 


wych wiadomości zginęło w 
płomieniach dwoje dzieci. 
Szkody materialne są bardzo 
znaczne. Do Boldu zjechały 
straże ogniowe z pobliskich 
miejscowości. Akcja ratunko- 
wa trwa« 


W toku rozprawy wplynął 


wniosek o odesłaniu rządowe-lsienia sądów przysięgłych w 


o projektu z powrotem do 
omisji. W głosowaniu wnio- 
sek ten uzyskał znakomitą 
większość. 


Czesi znecają sie nad Polakami 


MOR. OSTRAWA. — Poseł | czeskich w stosunku do lud- 


polski do parlamentu czesko- 
słowackiego dr. Leon Woli 
wmiósł na ręce ministra 
spraw wewnętrznych w Pra- 
dze interpelację w sprawie 
drakońskich metod urzędów 


Nowy Londyn na wuikanie 


Groźba dalszych wybuchów gazu 


wę. Inżynier ten wykrył no- 
we odgalęzienie przewodu ga 
zowego, 

Poiączenie przecięto, lecz 
mimo to milala się zebrać w 
rezerwuarze szkolnym nad- 
| mierna ilość gazu, co spowo* 
dowało wybuch. 

Ponieważ tego rodzaju pra- 
ktyki są w tej okolicy na p^- 
rządku dziennym, Ridożóeh: 
bawia się nowych katastrof. 


| 


Król! Leopoid 
w Londynie 
BRUKSELA. — Król Leo 


pold 3-ci wyjechał do Lon“ 
dynu. Towarzyszą mu wice” 
hrabia Parc i baron Capelle: 
Liczne a;eszłowanie 
w Barcelonie 


W ten sposob sprawa znie- 


b. zaborze austriackim nie bę 
dzie załatwiona już podczas 
obecnej sesji. 


szą z Barcelony, dokonaną 
tam licznych aresztowań pa 
zarzutem przynależności d9 
organizacji szpiegowskiej! 
działającej w porozumieniu * 
przewódcami „Falangi Misz 
pańskiej”. , 
Organizacja ta miała swo- 
ich konfidentów wśród woj" 
ska i policji. Wśród aresno 
wan ch znajdują się 3 ko 17 
ty. Podczas rewizji e g 
no plany i fotogratie ©, 8 
ŁÓW. WOJEKOWYOH fabryk, 8 
municji i t. d s 


ności polskiej. 

W imierpelacji tej przytacza 
poseł Wolf następujący wypa 
dek: Emerytowany górm. 
polski z Karwiny, Adolt Liber 
da, ukarany został grzywną w 
wysokości 80 koron za to, że 
w maju ub. r. opowiadal to- 
warzyszom, że z Czechosło- 
wacji wydalono znowu 50 Po 
luków, którzy przez dlugie 
lata przebywali w Karwinie. 

W kilka tygodni po uiszcze- 
n'u grzywny, Liberda wezwa- 
ny zostal przez powiatowy ko 
misariat policyjny w Karwi 
nie do odsiedzenia za to samo 
przestępstwo kary 14 dni wię 
Z PNIA. 

Pomimo, iż ETA 
wniósł przeciwko temu wymia 
rewi kary apelację, urząd 
krajowy w Bernie drugą 1ę 
karę całkowicie zatwierdził. 

Interpelacje w tej sprawie 
podpisało 20 posłów. 


A chcesz miet pena 


-Zbrodnia zazdrosnego męża 


Restaurator bydgoski zab.ł żbae i s.ebie 


W Bydgoszczy przy ul. Po- 
znańskiej 4 w malej restaura- 
cyjcr należącej do 44-letniego 
Adana Uraszewskiego roze- 
grala się onegdajszej nocy 
straszna tragedia rodzinna. 


Uraszewski po sprzeczce ze 
swą żoną 33-lemią Marią strze 
lit kilkakrotnie do niej z brow 
ninga a następnie lekko po- 
strzelił 34-letniego dekarza Ma 
riana Bilskiego, w końcu usi- 
łował popełnić samobójstwo 
wysórzałem w skroń, 


Szczegóły strasznej tragedii 
przedstawiają się następują- 


gkiego. Na szczęście kula 
nęla go tylko w nos. Po | 
Uraszewski skierował ATE 
siebie i strzelił sobie  iglecka 


alarmo” 


lu oboje Uraszewscy, ich bu- 
fetowa 26-leinia Józefa Bielec | 
ka j narzeczony jej Bilski, 

le towarzysiwo zasiadło 
do jednego ze stolików i piło 
wÓlkę: W pewnym momencie 
Uraszewski pod wplywem al- 
koholu wszczął ze swą żoną 
kłótnię rzekomo z zazdrości, 
że często zwraca się do Bil- 


gotowie przewiozło 
skiego do szpitala Di 
a żonę jego do szpit: 
skiego. Mimo zabiegó 
skich oboje wczoraj W 
zmarli. i ai 
Uraszewscy byli bezdzie e 
| restaurację prowadzi DETS 
ro od iż j U 9 Kox 
zawodu był krawcem: > 
dia Uraszewskic! wywołała 


skiego. 
Gdy żona ostro mu odpowie 
działa, wyjął z kieszeni e - 
ning i strzelił do niej kilka- 
krowie, traiiając ja W. 
Kule przebiły czas rasze- 
wskiej na wylot pozbawiając 


co: ją przytomności, Ą ru- 
Po zamknięciu resłauracji o| Następnie strzelił do chcące| Bydgoszczy ogromn 

godz. 12 w nocy zostali w loka!łgo mu wyrwać rewolwer Bil-l szenie. i 
Zmasakrowali zwłoki swej ofiary 

i i | 

przy pemocy piyty betonowej z 

Na polu przy ul. Koperni-| Jak dotychczas ustalono, dziewczyny lekki S ; 

ka w Będzinie znaleziono| Rauchet została uduszona, a jów. 5 sonia 9 

zwłoki prostytutki Elżbiety| następnie zbrodniarze plytą] Zachodzi podej ah przy 

Rauchut, zamordowanej przez| betonową, zmasakrowali jej zbrodniarze zamorć© -. u. 


nieznanych sprawców. 

W toku dochodzenia w nie- 
długim czasie schwystano o- 
hydnych morderców, w oso- 
bach: Władysława Haberka, 
zamieszkalego w Dąbrowie 
przy ul. Legionów 151 j Bole- 
sława Mikołajczyka zamiesz- 
kałego w Będzinie przy 
Staszyca 17. 

Obaj mężczyżni w towarzy 
stwie Elżbiety Rauchut prze- 
bywali onegdaj do godz. 3-ej 
yo północy na polu przy ul. 
Kopóritca: gdzie urządzali so- 
bie libację z wódką. Przy 
zwłokach znaleziono resztki 
wędlin i niedopałki papiero- 
SÓW. 


glowe. l 
Ostatecznie nie ustalono co| Haberka i 

skłoniło Haberka i Mikołaj-| przekazano WIacz 

czyka do zamordowania wym. 


Strajk w „Europie“ trwa dalej 


Wobec nieustępliwego sta-| torzy w dalszym ciagu waran 
nowiska likwidatorów strajk | wiają dostarczenie. y ojowań: 
okupacyjny w Towarzystwie|cyj na wypłatę 9 à 
Ubezpieczeń „Europa“ trwa - „bie 22 oku 
nadal. Wszyscy W Heri al a, nie 

Rozmowy, prowadzone | pują biura Towi Jokalu 0% 
rzez przedstawicieli Związ- | opuszczając zupe Jest 
cu Zawodowego Pracowników | czwartku > h wyjaikowa 
Ubezpieczeniowych z Komisją | na podziwu 1C ke o sł 
Likwidatorów, nie dały do*! hdarność w ty 
tychczas rezultatów. Likwida-| prawa i postu*a Ye 


: jjane ; 
godną anajoma Pik olajezy ko, 


PERPIGNAN. — Jak dono- 


E wesoły 
y kacik f W 
lkn SE 


| tzy sobie wziąć jedną 


LJ 
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Profesor 
Na przystanku tramwajo- 


Wym podszedł do mnie jego- 


mość w meloniku, zalatujący 
mocno wódką. 
— Bańkowski jestem 
przedstawił się — profesor. 
— Czym panu mogę służyć? 
— Może szanowny pan ży 
lekcję 


— A czego pan uczy? 
‘~ Jestem profesorem prze- 
isowego chodzenia po ulicach. 
E co pan masz płacić złotów 
i za złe chodzenie, kiedy u 
mnie za jedne 50 szy na- 
tezy się pan chodzić, jak lalka. 
— Dziękuję panu. % 
Brzepisy chodzenia, 
_ — Kiedy tu się nie o przepi 
£y rozchodzi. Nie sztuka rypać 
pół kilometra na skrzyżowanie 
ulic, kiedy pan chce przejść na 
rugą stronę. Ale sztuka 
przejść przez jezdnię nieprze- 
Pisowo į nie zapłacić kary. le 
5 właśnie ja pouczam, we- 
5 ug własnej metody. Za jedne 
0 groszy dam panu krótki A 


klad i będziesz pan mógł całe 
a rzechodzić przez jez- 
ANIĘ, gdzie dusza zagragnie, nie 
acąc ani grosza kary. 
-ickaw byłem na czym pole 
Ba sziuka nieprzepisowego 
frzechodzenia przez“ jezdnię. 
m P'acilem więc podchmiclong 
u profesorowi 50 groszy, 
rofesor wziął mnie pod rę- 


ke, odprowadził daleko od 
gł owania ulic i wskazał 


„oJącego po drugiej stroni 
licni po drugiej stronie po 
n. Widzi pan? Tam stoi wta- 

_ldziem przez jezdnię pro 
bó; na niego. Nic się pan nić 
Giby. NĘ puszczaj pan pary z 
robię, ażaj pan tylko, eo ja 


Ni rzeszliśmy przez ' jezdnię. 
„aturalnie policjant nas za- 
żymał i sięgnął po książecz- 
£ z mandatami karnymi. 

— Przechodzić należy na 


rofesor Bańkowski spojrzał 
So obojętnie. 
— lim?,, — mruknął. 
pan złotówkę kary. 
i wzruszył ramio- 


glisz. Aj spik englisz. 
olicjant spojrzał 


bez rad 


i; > - na niego 

adnie, podrapal się w glo- 

"4 schował książeczkę z man 

= Profesor Bańkowski 

akena do mnie z triumfem, 
tby chciał powiedzieć: „A wi 
l pan?", 

ścia. zabieraliśmy się do odej 
2o iedy nagle policjant przy 
zymał Bieńkowskiego za ra- 
ę I rzekł gniewnie. 

RE; kawie takie Angliki, 

nie?] 
palikowski trochę zaskoczo- 

Powtórzył z uporem, 


— 


mikcziy spik englisz. Pikczir, 


a! Płacą panowie, czy 


3 licj już £ 
wa nie SAR Janta już te sło 


iałały, 
roszę ze mną do komisa- 
= powiedział i ujął nas 


-Á 


ł M aae co się święci przerwa 
zalecone mi 
ra Milczenie, A e 
e Panie ~ : 
kió: posterunkowy... 
ny. towarzysz jest podchmielo 
SM uła ie żartował... Czasy są 
` TRR piee sobie człowiek 
. PoZartować... Chętnie za 
płacimy dwa złote... i 
puści, 


a 
wr P Ę - . . a 
rzą zo dstawiciel władzy spoj- 


mu 
Niech pan 


Siram ae obojętnie: 
w zda nie rozumieć polski — 


Elia 


czył — ja englisz, en- 
Pikcziz, mikczizł 


| 


= pjzowaniach — oświadczył. 
acą panowie po złotówce. 


> J 32.75 TAE) CK R [4 io 
— Ja ni sag + |poż. stabilizacyjna 368.00, kupon oc 
ja engl e rozumieć polski... dol. 1.000 = 76.76 zł, '3 proc. poż. 


Reprodukujemy 
wym Londynie. 


no bzw: 


-Synowie dwóch rolników 
spod Kaluszyna, Edward God 
lewski i Stanisław Domań, od 
dłuższego czasu systematycz- 
nie każdego tygodnia przy” 
wozili do Warszawy owies ce- 
lem spieniężenia. 

W dniu 5 listopada ub. roku 
obydwaj też udali się w dro- 

ę. Przed nocą wrócił tylko 
Śjanisław Domań. Ojciec God 
Jewskiego, Kazimierz, zanie- 
pokojony, o łos syna, udał się 
do'Domania, który jednak nie 


GIELDA 


Dewizy: Holandia 288.75 (sprzedaż 
289,45, kupno 258.05); Berlin (sprze- 
daż 212.78, kupno 211.94), Gdańsk 
100.00 (sprzedaż 100.20 kupno 99.80), 
Londyn 23.77 (sprzedaż 25.84, kupno 
25,70), Nowy Jork 5.27 i trzy ósme 
(sprzedaż 5.28 i pięć ósmych, kupno 
5.25 i jedna ósua, Paryż 24.22 
(sprzedaż 24.28, kupno 24.16), Zu- 
rych £20.10 (sprz. 120.40, kup 119.80). 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (większe) 5250 — 


prem. inwestycyjna I em. 64.75, 
Il em. 6400, 3 proc. poż. prem. 
inwest. seriowa I em. 84.00, Il em. 
81.50, 4 proc. państw poż. premiowa 
dolarowa 45.00, 5 proc. konwersyjna 
5550, 6 proc. poż. dolarowa kupon 
52.62. 

Akcje: Bank Polski 99.30, warsz. 
Tow. iabr. cukru 30.00 — 29.60, We- 
giel 20.25, Lilpop 14.00 — 14 10, Mod- 
rzejów 8.00, Ostrowiec 30.00, Stara- 
chowice 33.70 — 35.00. 

Tendencja dla dewiz, pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i 
akcyj ełabsza. 


* 


W komisariacie spisano 
tokół o wprowadzenie w błąd 
władzy. Byłem oburzony na 
„profesora“, który bał mi się 
spojrzeć w oczy. 

— Sam nie rozumiem — tłu- 
maczył się — dlaczego moja 
metoda zawiodła. Po czym on 
poznal, że ja nie jestem Angli- 

iem? Muszę się go spytać. 

Podszedł do posterunkowe- 
go, który nas przyprowadził. 

— Panie władzo, po czym 
pan poznał, że ja nie jestem An 
glikiem? 

„Posterunkowy śmiejąc się 
wskazał na kieszeń 
ra“. 

— Na drugi raz, jak pan bę- 
dzie udawał Anglika, to niech 
pan nie nosi w kieszeni polskiej 
gazety, I jeszcze tak, żeby wy 
stawała... 


TO- 


„profeso- 


Napoleon Sadek. 


tamtą strong. 


—n————— 
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| 


Pe zdjęcie, nadeszłe w drodze radio telegraficznej, 
/skutek wy ouchu piękn i 


gmach szkolny 
smierc 


umiał podać przyczyn, wska- 
zał tylko, że na 5 kilometrów 
rzed Kałuszynem, Edward 
Godlewski oddalił się ze 
swym wozem. 

Obaj udali się na poszuki- 
wania zaginionego. Domań je- 
chał na rowerze, Kazimierz 
Godlewski na wozie, tak, że 
Domań wyprzedził znacznie 
swego towarzysza, Po pew- 
nym czasie Domań zawrócił i 
oświadczył, "że: dostrzegł w 
polu 6 500 metrów od szosy 
wóz. | 

Obaj więc skierowali się -w 
Istotnie wóz 
stanowił własność Godlewskie 
go. W ciemności ujrzeli tru- 
pa Edwarda Godlewskiego z 
rozpłataną czaszką, leżącego 
obok wozu. 

Wóz był pusty, a w kiesze- 
niach zabitego brak było pie- 
niędzy, które winien posiadać 
za sprzedany owies. 

Zawiadomiono niezwłocznie 
policję, która przesłuchała Do 
mania. Na jego ubraniu by- 
ły widoczne ślady świeżej 
krwi. Domań plątał się w ze- 
znaniach, 


Wreszcie wyjaśnił, że w 


NN ZE W WÓZ p wind PA pm. 
m ZO AZ O NN 


ranne”. 6.33 Gimnastyka. 6.30 
Muzyka, 7.15 Dziennik poranny. 7.25 „Parę 
intormacj. 7.350 Zespół Stefana Rachoma. 


8.00 Audycja dia szkół, 8.10—11.30 Przerwa. 
11.30 Audycja dia szkół: słuchowisko p. t 


4.38 „KI 


„Patma“. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Popu- 
larna muzyka polska. 12.40 Dziennik połud- 
niowy. 1250 „Skrzynka rolnicze”. 13.00— 
15.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodar- 
czę. 15.15. Muzyka (płyty). 16.00 „Stolica i 
jej. sprawy”. 16.10 „Życie kulturaine stoli- 
cy”. 16.15 „Skrzynka P. K. O.” 16.30 Utwo- 
rv organowe, 17.00 „Dni powszednie pañ- 
stwa  Kowzlskich” — powieść mówiona. 
17.15 Utwory fortapianowe. 17.50 „Konkurs 
szopenowski** — monolog. 18.00 Pogadan- 
ka sktusina. 18.10 „inwańidzi przy głośni- 
kach” — transmisja ze świetlicy. 7.27 Kon- 
cert reklamowy. 18.45 Program na jutio. 
18.50 Pogadanka aktualno. 
my”: „Czego szukamy w testrze”. 19.20 
Wielki Tydzień naszych praojców” — au- 
dycjo. 20.00 Pogadónka muzyczna. 20.15 
Koncert symfoniczny. 22.30. „Godzina. my- 
gii — Juliusza Słowackiego, recytuja Ste- 
Muzyka (Błytyj 


a acz. 


25 dzieci i nauczycieli, a i: 


nica mordersi 


Zbrodniarze oskarżają się wzajemnie 


9.00 „Dyskutuj- | 


został 
odniosła rany. 


zamienion 


czasie powrotnej drogi God- 
lewski, odłączył się od niego. 
Kiedy Domań przejechał kil- 
ka kilometrów ujrzał wóz, 
obok którego kręcił się znany 
mu dobrze mieszkaniec tej sa- 
mej wsi Wacław Komoda oraz 
obcy jakiś mężczyzna. Na wo: 
zie przewieszone wpół przez 
drabinę wozu zwisało ciało 
Godlewskiego. Domań wydał 
okrzyk zdumienia i zwrócił 
się-do Komody, pytając dla- 
czego zabił Godlewskiego. . 
'Komoda zagroził Domanio- 
wi, że o ile słowo piśnie, to 
spotka go taki sam los. I w 
tym momencie, jakby na za- 
ostrzenie groźby Komoda je- 
szcze trzykrotnie uderzył ja” 
kimś żelaznym narzędziem po 
głowie Godlewskiego. 

Domań przypuszcza, że Śla- 
dy krwi na jego ubraniu po- 
chodza właśnie od tego, że w 
momencie tym stał obok Ko- 
mody i krew z głowy Godlew- 
skiego mogła bluznąć na jego 
ubranie. © morderstwie nie 
mówił ojcu Godlewskiego, po- 
nieważ obawiał się zemsty ko 
mody. 

Zeznania te nie budziły zau 
fania i Domania aresztowano 
zwłaszcza, że zeznał, iż Komo 
da już od dłuższego czasu za- 
mierzał obrabować go Godlew 
skiego i pokazywał nawet Do 
maniowi rewolwer. 

Dalszą poszlaką przeciwko 
Domaniowi był fakt, że w cza 
sie rewizji znaleziono na jego 
wozie, ogm wracal z War- 
szawy szablę kozacką, pocho- 
dzącą z czasów wojny, oraz 
zakopany rewolwer. 

Na skutek zeznań Domania 
aresztowano i Komodę. Ten 


a przedstawiające A YE w Ne 
w kupę gruzów, pod 


tórymi znalazie 


wyparł SĄ udziału w. zbrod- 
ni. Twierdził, że krytycznej 
nocy, 


jak i w ogóle ostatnio 
chodził na kradzieże i był w 
czasie dokonania morderstwa 
we wsi „odległej o 7 kilome- 
trów od miejsca zbrodni. Wska 
zał świadków, którzy mieli 
ustalić jego alibi. Tymczasem 
świadkowie wręcz zaprzeczy, 
li aby w krytycznym czasie 
Komoda znajdował się w ich 
towarzystwie. ' z 

Inne szczegóły, podawane 
przez Komodo, BR i 
w ymywa rytyki, 

Wo d-ea że Doma- 
nia i Komodę postawiono” w 
stan oskarżenia za morderst- 
wo na osobie Godlewskiego, 
uplonawane i dokonane wspó! 
nymi siłami. 

Obaj młodzi jeszcze ludzie 
zasiedli wczoraj na ławie o- 
skarżonych w Sądzie Okręgo" 
wym w Warszawie. Domań 
upierał się przy swych zezna- 
niach, obciążających Komodę. 
Ten zaś w dalszym ciągu twier 
dził, że został złośliwie pomó 
wiony przez Domania. 

W toku przewodu sądowe- 
go wyszło na jaw, że Komada 
stał już pod zarzutem innego 
zabójstwa, dokonanego na o6* 
sobie kolejarza. Sam o sobie 
mówił, że ostatnio systemały- 
cznie udawał się na kradzieże. 

Do rozprawy, na której o- 
dkarżenie wnosił prok. Nau- 
mowicz, obronę zaś adw. 
RZISZOWN A obydwie stro- 
ny powoła znaczną 
świadków, którzy mieli wy- 
j-śnić bądź co bądź bardzo 
splątaną i zagadkową przyczy 
nę oraz sprawców  morderet- 
wa, 


Ruch przedświąteczny dość duży 


Wielkie zapotrzebowanie na towary łódzkie 


W związku z okresem przed 
świątecznym daje się o czuć 
znaczne ożywienie w handlu 
detalicznym, zwłaszcza w dzia 
le konfekcji damskiej j-sprze- 
daży wyrobów _wiókienni- 
czych. ACZ 

Wśród towarów włókienni- 
czych specjalnym porone: 
niem cieszą siọ wszelkie tka- 
niny lódzkie. Zapotrzebowa- 
nie jest tak wielkie, że łódzkie 


fabryki nie mogą podołać za- 
patrzobowaniu warsza 


odbiorców. z 

Ogromne ożywienie panuje 
również w przemyśle galante- 
ryjnym, zwłaszcza torebek 
damskich i guzików, co tłuma 
czy się również sezonem wio- 
sennym. 

Natomiast sklepy kolonial- 
no-spożywcze, uskarżają się 
na brak ożywienia przedświą 
tecznego. Zwyżka cen wstrzy* 
mała konsumentów od czy: 
nienia tradycyjnych zakupów: 
świątecznych, . 


nie 


+ 
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wężem” przybył 

miejsce w pobliżu sto- 
loretie wraz z kilkoma 
sngielskimi oficerami. W chwili gdy RORY opuszczali 


Do restauracji „Pod czerwonym 
starszy pan o dlugiej brodzie i zaj 
lika, przy którym siedziala na 


lokal, starszy pan uiścił rachunek i wyszedł za nimi. Angli- 
cy wsiedli do czarnego auta, on przywołał taksówkę 
i ruszył za nimi. W końcu czarne auto zatrzymało się w 
brudnej uliczce dzielnicy portowej: Starszy pan zatrzymał 
zaraz taksówkę, wskoczył do sąsiedniego domu, zmienił 
swój wygląd zewnętrzny i zbliżył się do domu, przed któ- 
rym zatrzymało się czarne auto, 

tej samej chwili podeszła do niego młoda Chinka 
i zaproponowała, aby przestąpił próg tego domu, ponieważ 
przeżyje tam niewymowną rozkosz. 


17 O. 


W palami opicrm 


Mężczyzna w okularach, którego Chinka na- 
zwała „cudzoziemcem“, obrzucił ją przenikliwym 
spojrzeniem i oświadczył: 4 | 

— Właśnie miałem zamiar zapytać się, co znaj- 
duje w tych podziemiach... 

— Przecież ci już pow .edziałam, cudzoziemcze, 
możesz tam przeżyć tyle rozkoszy, że będziesz to 
pamiętał przez całe życie... 

— Ładne kobiety? — zapytał z uśmiechem 
mężczyzna w okularach. — Czy to ma być naj- 
wyższa rozkosz? 

— Nie, nie... — potrząsnęła głową Chinka. — 
Zejdź do podziemi, nie pożałujesz tego... 

— Ale jaka to ma być rozkosz, którą mi obie- 
cujesz?.., 

— Znajduje się tu palarnia opium, rozumiesz 
już? Czerwonawo - brązowy proszek przynosi 
człowiekowi najwyższą rozkosz... Cudzoziemcze, 

zakosztowałeś już kiedyś boskiej przyjemno- 
ści, jaką daje dym opium? Jeśli tak, to będziesz 
mi wdzięczny za moją radę. A jeśli nigdy nie za- 
znałeś tej rozkoszy, to mnie AR nie zapomnisz,., 

Mężczyzna w okularach doszedł od przekona” 
nia, że ma przed sobą stręczycielkę pałarni opium, 
której zadaniem było wciągać SPEC nie 
wiedzących gdzie w Szanghaju znajdują się te 
nielegalne Pala rate, 

— Jeśli Anna Morette i oficerowie przestąpili 
próg palarni opium, muszę również tam się udać— 
pomyślał mężczyzna w okularach. — W restaura- 
cji dowiedziałem się wstrząsających rzeczy, od 
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NWNowela 


PRM ŁACZA NE. TM Z MA ONA 


Na dziedzińcu klasztornym | 
hulał wiatr, wyprawiając har- 
ce z wiązam , Stary zamek wy 
wierał wrażenie wymarłego. 
Nikogo się nie widziało z mie- 
szkanek kobiecego klasztoru 
Sankt Ling. Tylko Ruprecht, 
stary furtian, ukradkiem prze- 
rażonymi oczami zerkał przez 
małe okienko swojej loży na 
pokryte gęstymi chmurami 
niebo. 

Straszne uderzenie pioruna 
wstrząsnęło nagle starym klasz 
torem. Ruprechtowi zdawało 
się, że piekielna burza wyla- 
mała ciężkie dębowe drzwi i 
rzucila jego odrzwia o mur. 

Furtian nałożył skórzaną 
kurtę, glęboko nasunął na czo- 
ło kapelusz i wyszedł na zew- 
nątrz. Nie mógł zaznać spoko- 
ju, musiał stwierdzić, co ozna- 
czalo to tępe uderzenie. Zaie- 
dwie jednak opuścił swą izdeb 
kę, gdy burza przyjęła go z ca 
łą swą wściekłością, a lodowa- 
ło zimny deszcz siekł go po 
twarzy. 

I rzeczywiście brama była 
stwarta na oścież. Staruszek na 
DER starał się zamknąć ją, 
urza drwiła z jego wysiłków. 
Nagle Ruprecht wzdrygnął się. 
Schylił się, Na progu leżało 
ludzkie ciało — kobieta pozba 
wiona przytomności, Z tru- 
dem podniósł nieprzytomną i 
zaniósł ją do refektorium, 


wzburzona 


sianda. 


torium. 


do 


natychmiast 


wą w 
zwać 


rz. kobiecym? 


ona była. 


których włosy mogą stanąć dęba. Nie uroniłem 
przecież ani daj słowa z tego o czym rozma- 
wiała jasnowłosa kobieta z oficerami. Teraz nie 
wolno mi już ich spuszczać z oka. Może obecnie 
nadarzy mi się okazja porwania żywcem Anny 
Morette? Znajduje się przecież w palarni opium 
i chyba jest upojona t narkotykiem? 

—— Chodź pan. chodź. — Chinka ujęła go za rę 
kaw. — Nie namyślaj się pan tak długo, ale ko- 
rzystaj z przyjemności, póki jeszcze możesz — 
uśmiechnęła się do niego. 

Mężczyzna w okularach zeszedł w towarzy- 
stwie Chinki po kamiennych schodach, na których 
był rozpostarty stary dywan i po kilku chwilach 
znalazł się w na wpół ciemnym, korytarzu z gle- 
bokimi niszami. Z nisz wyglądały fanstatyczne fi- 
gury o olbrzymich Główachi W na wpół ciemnym 
MENS korytarzu unosiła się gorzka woń. 
čtóra przyprawiała o lekkie zamroczenie. Z od- 
dali dolatywał przytłumiony tajemniczy gwar. 
Mężczyzna w okularach zatrzymał się na chwi- 
ę. 

— Czy czasem nie zarzucają tu na mnie sie“ 
ci? — przebiegło mu nagle przez myśl, — Czy 
ta Chinka nie była czasem wysłana przez Annę 
Morettę? 

Wsunął rękę do kieszeni i dotknął zimnej stali 
automatycznego rewolweru. Poczuł się pewniej 
i postanowił zaryzykować, 

Dlaczego pan się nagle zatrzymał? Chodź 
pan dalej, — przynagla!a go Chinka. 

Na końcu korytarza znów znajdowały się scho“ 
dy, które prowadziły jeszcze glębiej pod ziemię. 
Mężczyzna w okularach i jego przewodniczka ze- 
szli tymi schodami i zatrzymali się przed żelazny- 
mi drzwiami. Chinka zapukała pięć razy. Drzwi 
powoli się roztworzyły. 

— Cudzoziemiec — oświadczyła Chinka chu- 
demu, niskiemu Chińczykowi, który na pierw- 
szy rzut oka wywierał wrażenie małej małpki, 
— Dziesięć dolarów. Proszę, niech pan wpła- 
cin — Chińczyk wyciągnął drżącą rękę. 

Mężczyzna w SES wplacil żądaną sumę 
i wówczas Chińczyk rozsunął niebieską ściankę 
i rzekł: 

— Niech pan 


się decyduje: czy chce pan palić, 


PP YPSATA Toa, 


i 


| 


pić, czy żuć opium? Jeśli nie ma pan w tej*dzie- | 
dzinie doświadczenia, radziłbym panu palić. 
W półkolu, na wspaniałym porsin dywanie; 
siedziały prawie całkiem nagie Chinki, które wy* 
wierały wrażenie dzieci. Na ich strój składały się 
tylko czerwone opaski, otulające ich biodra. | 
tym, że były jeszcze bardzo młode, prawie że dzie* 
ci, świadczyła budowa ich ciala. Oczy ich posia: 
dały niesamowity błysk, a na ich twarzach spo- 
czywało dziwne zmęczenie... 
— Do palenia, sir? 
—Do picia? Proszę, proszę... 7 i 
Kilka par wychudzonych rączek wyciągnę!o 
się do przybyłego, podając mu porcelanowe mi 
seozki z czerwonawo-brązowym proszkiem i fla- 
szeczki z żóliawym płynem... 
— Do palenia, nie, do picia... — mężczyzna 
w okularach połapał się, że plyn zdoła wyła 
i wówczas grać rolę upojonego opium, a naro“ 
miast jeśli weźmie do palenia, będzie musiał ej 
ciągać się dymem; w przeciwnym bowiem wY% 
Bańko będą go podejrzewać, że przybył tu celem 
wyśledzenia czegoś. SĄ 
lziął kryształową flaszeczkę z płynem. DZE 
czynka, która mu podała flaszeczkę szybko ze 
wała się z miejsca i rozsunęła drugą ściankę. > 
Przed mężczyzną w okularach, który po ra 
pierwszy HU w palarni opium, roztoczył się szcze” 
gólny widok: i 
W długiej sali, oświetlonej różnokolorowy 
małymi lampionami i ozdobionej wielką o cią 
białych kwiatów, stało mnóstwo dużych i mały 
kanapek. dY biei 
Na kanapkach leżeli mężczyźni i kobie y! 
Część z nich miała zamknięte oczy. Byli to 0; 
kiórzy wypalili albo też wypili opium. Odczuwa 
obecnie dziwną lekkość i odnosili wrażenie, 
unoszą się w powietrzu. - 
A NA wciągali w płuca ciemnonie” 
bieskawy dym i mieli oczy utkwione w Je 
punkt. Twarze ich wyrażały oczekiwanie rado 
i rozkoszy. i 2... 
Kilka kobiet leżało z głowami i ramionami Pi 
rzuconymi do tyłu i mówiło do siebie urywan ae 
zdaniami. Jedna opowiadała coś o zdradzie, e 
ga — o gorących nocach, trzecia — o nieziszcz: 
nych nadziejach, „olskich 
Na szerokiej kanapie leżało dwóch angie st 
oficerów, a obok nich jasnowłosa kobieta. BOŻY 
ta namiętnie ZATOK się dymem opium, śmiać 
wydostawał się z c lugiej nargili į głośno SiĘ sb 
la, Obaj oficerowie byli już na wpół PRZY ti ch 
co poznawało się po stiężałych ruchach i szklistyć” 
oczach. i i świa! 
Kobieta natomiast była jeszcze przy pełni i wila 
domości, jej oczy jasno połyskiwały i 09 eiA 
puszczala dla kąwału snop dymu, na twarz oi 
rów. Ale oni na i nie reagowali, albowiem J 
tego nie odczuwali. „NI 
Mężczyzna w okularach przyjrzał się e 
włosej kobiecie i od razu ją poznał. Byla e śpić 
PA. Wyciągnął się na POECI ARR: (2 
i udawał, że pije n z krysziałowej Hasz 
i ud pije pty *Dalszy ciąg jutro» 
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na siostrze prz? 


BŁĄKANA Z SANKT LING 


Przelożona klasztoru, siostra 
Kassianda podniosła się z klęcz 
nika, gdy do pokoju weszla 
siostra _Gerlinda, 
pielęgniarka klasztorna. 

— Wskutek strasznej burzy 
jakaś nieszczęśliwa 
na progu naszego klasztoru — 
zakomunikowała przełożonej. 

— Czy jej się coś stało? — 
dowiadywała się siostra Kas- 


zemdlała 


Siostra Gerlinda opowiedzia 
ła, co zakomunikował jej stary 
furtian i że ten ułożył nieszczę 
śliwą kobietę na ławce w refek 


Siostra przełożona udała się 
refektorium. 
Ujrzawszy tam bladą wymę- 
czoną twarz zemdlonej, odczu- 
ła dla niej głęboką litość. 
Należy umieść é nieszczęśli- 
okoju dla chorych i we 
ekarza — rozkazała. 
Siostra Gerlinda oddaliła się, 
a przelożona w dalszym ciągu 
Lie spuszczała oka z kobiety 
pozbawionej przytomności, za- 
stanawiając się nad tym, 
ona była i co ją skłoniło do szu 
karia schronienia w  klaszto- 


kim 


Ponad dwa miesiące niezna 
joma kobieta, którą w 
burzy znalez ono u progu kla 
sztoru, bawiła w klasztorze, a | roko rozwarla oczy i rozejrzała 
mimo to nie dowiedziano się,| się ze zdumieniem dookoła. 

i Nie znano na- 


czasie 


wet jej imienia. Jakieś wstrzą- 
sające przeżycie musiało jej 
odebrać rozum. Nie potrafiła 
bowiem objaśnić kim jest i jak 
się nazywa. Tylko jej oczy 


pytała przełożona, uśmiecha- 
jąc się do niej przyjaźnie, 
Chora z trudem uniosła się z 
miejsca. Siostra Kassianda pod 
parła ją i jednocześnie opowie 


miały taki wyraz, jak gdyby |działa wracającej do świadomo 


się nad czymś zastanawiała, 
jak gdyby pragnęła coś wyja- 
śnić sobie. 

Było po modlitwie porannej. 
Siostra Gerlin" », która opieko 
wała się niesz. .ęśliwą, siedzia- 
ła na kamiennej ławce starego 
parku klasztornego i na glos 
czytała chorej religijną książ- 
kę. Ale ta nie rozumiała co 
czyta mniszka,  obłędnym 
wzrokiem wpatrywała się tyl- 
ko w żwir. ; 

Nagle dreszcze przebiegły 
przez ciało nieszczęśliwej. Za- 
lamała dłonie i wybuchła histe 
rycznym płaczem. Przerażona 
mniszka wypuścila z rąk książ 
kę i schyliła się nad chorą. 

— Co pani jest? — zapytała. 
Co się stało i dlaczego pani tak 
gorzko płacze? 

Obląkana nie odparła nic. 
Zerwała się z miejsca i gwałto 
wnie zaczęła gestykulować rę 


kami, jak gdyby broniła się 


przed jakimś niewidzialnym 
wrogiem, a następnie wydając 
przeraźliwy okrzyk, runęła nie 
przytomna na ziemię, 

Z macierzyńską  troskliwo- 
ścą siostra przelożona staran- 
nie okryła dg" obłąkaną ko- 
bietę, która niespokojnie rzu- 
cala. się na łóżku. Nagle ta sze 


się pani czuje? — za 


ści kobiecie, w jak sposób do 
stała się do klasztoru. 

— Czy może pani mi powie- 
dzieć, kim pani jest i co panią 
skłoniło do udania się do kla- 
sztoru Ling? zakończyła 
swe sprawozdanie. 

Nieznajoma kobieta przez 
dłuższą chwilę milczala. 

— Kim jestem? — wreszcie 
uśmiechnęła się smutno. — Na 
zywam się Dolores Ortner, je 
stem żoną kapelmistrza Walde 
mara Ortnera. Co mnie pchało 
do klasztoru, nie wiem, tak jak 
nie wiem co się ze mną działo 
od tej strasznej chwili, aż do 
tego momentu, w kórym odzy 
skałam świadomość. Przypo- 
minam sobie, że upadłam wów 
czas zemdlona i straciłam przy 
tomność. 

— A co było powodem tej 
strasznej chwili? — zapytała 
siostra przełożona, gdy wy- 
czerpana Dolores opadła na 
poduszki i zamilkła, 

Minęło kilka minut żanim 
Dolores znów otworzyła oczy. 
Po raz drugi RożcjzGła się po 
pokoju, nagle :w dzikim stra- 
chu wpiła się rękami w ramię 
mniszki i zapytala szeptem: 

— Czy on tu był? Czy do- 
wiedział się o moim obecnym 
miejscu pobytu? Proszę mi po 
wiedzieć prawdę, siostro, czy 
on tu był? — oczy chorej bła- 


galnie spoczęły 
łożonej. ` RA 
— Pani ma na myśli swojeg” 
męża? Nie, nie był tutali 
uspokoiła ją mniszka — 
się o panią nie pytać. . no 
Dolores uspokoila się I onej 
wiedziała siostrze prze velk 
o swoim nieszczęśliwym * zyła 
— Waldemar — JĘZ 
swoją smutn opowie 
lował na wie ki spade , 
pozostawili mi rí zaa dy 
nie mógł osiągnąć Ce i? "u 
mnie w aru ŁĄ 
kał, uciekł się do najp'. m 
go środka. SA posrednici iga 
przestępczego lekarza | ch, 
mnie do zakładu í obłąż ac je 
gdy po gwaltownej w) nosé 
zdań JI : przy z8- 
Prawie że udal im any* 
mach, gdyż między oblaki ym 
mi z pewnością porne sposób 
SE W jaki jedna or tego 
stamtąd wydostałam mina f 
już sobie nie przyp on list 
— Niech siostra złoży chw li 
w sądzie — d A 
wyciągając zapiec Í 
arię, — Jest to moja S dziedzł 
la — całe mienie ma 
czyć mój drogi syne A 
Westchnienie wyrw alo 
piersi Dolores, prze? aśmierthe 
przebiegł rze dusza 
drgawki i po chwili 


ciała z jej ciała. zzz 8 
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Jieczną walkę prowadz 


organizm ludzki z bakteriami szkariatyny 


Jednym z największych zel 
ów ludzkości, który na każ- 
ym kroku czyha na zdrowie 

czlowieka, jest bez wątpienia 
akieria streptokokus, która 

wywołuje A rlatynę, reu- 
matyzm i różę. 

SO ETE 


Kalendarz dnia | 


WTOREK 
Feliksa m. Wik- 


toriana, 
Zby- 


Słowiański: 
sława. 

Słońca wsch. 5,34, 
zach. 17.53, 

Księżyca wsch. 

, 14.18, zach. 3.49, 


HISTORIA PODAJE: 
Litw: proklamuje niepodle- 


głość. 
japonia uznaje Państwo Pol- 


ie. 
PRZYSŁOWIA: 
„Pokorne ciele dwie matki ssie”. 
Paś KTO NIE WC j 
„janstwo . ościelne (Watykan) po- 
tiada usoło 1100 mieszkańców. 
HUMOR WiELKICH LUDZI: 
kij cel skąpy choć b. boguty Mar- 
rę d'Alligre mawiał do swych siv- 
Tzęńców, chlopców: trzynasto — i 
Czternastoletniego: 
il; oje dzieci, jeżeli będziecie 
pój >rucowali Cz caly DEN 
ojdziemy w Diedzielę zobaczyć, 
jak jedzą lody u Tortoni ego. 


MARZEC 
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1919 


Tłumaczen e snów 


« Sietan — dozorca nocny. Żona kocha 
liardzo. Naadomaganie jej mime la- 


„../Odzi s.ę Panu sya., 
krżygówko”, bodiocieniec wyrządzi Pani 
14 Ge Będzie rozmowa z eitystą filmo- 


t sę do Pani uśmiecnnip. 
Marogiszpanka”, Sen Pani przepowiada 
dówogą two Mimo to będzie Poni za- 

Om z życia 


ło ięczarowany”, Bardzo dobre się sta- 
by Pan zeczona od Pana odeszła, bo oyl- 
Charakt z mą nieszczęśliwy. Ma ona zły 
to z ®t — usiyszy Pon to zresztą wkiól- 
P. AL Jej obecnego męła. „ 

mer, r ejka Chanan, Proszę grać na nu- 
Wyjdzie po 213CY zero. dwójkę i szóstkę 
SIĘ po am zô mąż w cze!wcu r, b. Pro- 
godzić się z sąs.adką. . 


Życie takiej bakterii trwa 
tylko dwadzieścia minut. Ale 
po tym okresie czasu ona nie 
A a tylko ro ada się 
na dwie części, wydając na 
świat dwa młode streptokoku- 
sy. W ciągu kilku minut ci 
„młodzieńcy* nabierają pel- 
mię sił i zaraz znów nadchodzi 
moment, że i nowopowstałe 
bakterie rozpoławiają się. 

Gdy się pomyśli, że sterpto- 
kokus nie jest większy od ty- 
siącznej części główki od 
szpilki, to wówczas nie widzi 
się nic groźnego w tym, że w 
ciągu 40 minut powstały 4 
bakterie. Ale pewne male obli 
czenie wykazuje, że sprawę 
tę należy brać ważniej. 
Przypuśćmy. że TOLAS ia- 
du streptokokus dostał się do 
organizmu ludzkiego. Od tej 
chwili co 20 minut następuje 
proces rozdzielania się, to zna- 
czy, że o godzinie 3.20 znaj- 
dują się już w organiźmie 
dwie bakterie, o 3.40 — 4, a o 4 
16, Po dwóch godzinach jest 
już 128 a po 3 godzinach po- 
nad tysiąc. Ale nie na tym 
kończy się jeszcze ta sprawa, 
po 8 godzinach ilość bakterii 
przekroczyła już milion, a od 
tej chwili każdorazowy po- 
dział odbywa się w milio- 
nach. 


Tak by ta sprawa wygląda- 
ła wówczas, gdyby nasz orga- 
nizm nie stawiał żadnego 
oporu temu najazdowi. W rze 
czywistości jednak nasz orga- 
nizm od pierwszej chwili pu- 
szcza w ruch wszystkie możli- 
we środki obronne, jakie sto- 
ją do j WNIĄRZAJI Przede 
wszystkim białe ciałka krwi, 
które w naszym organizmie 
grają rolę podobną do roli 

licji i pełnią służbę w ży- 
ach i tętnicach, od razu rzu- 
cają się na przeciwmika. Poza 
tvm krew w jeszcze inny spo- 
sób broni się przed napastni- 
kiem, wypuszcza taką substan 
cję, która przylepia do siebie 
streptokokusy pozbawiając ich 
możliwości poruszania się i 
rozmnażania. 

Gdy ktoś zbliża się do cho- 
rego na szkarlatynę, od razu 
zostaje w pewnej mierze za- 
każony. Ale czy te bakterie, 
które dostały się do organiz- 
mu, potrafią się rozwinąć i 
wywołać chorobę, zależy prze- 
de wszysikim od odporności 
organizmu każdego poszcze- 
gólnego człowieka. 

Powiększone mi 
„.dealnym terenem 
ju strepiokokusa, 
sorsze, wejściem 

rwionośnego. Gdy 


ały są 
la rozwo- 
a co naj- 
do obiegu 


zarodki 


infekcji dostały się tą drogą 
do organizmu, rozwijają się 
bardzo szybko i powstaje nie- 


bezpieczeństwo, że biale cial- 
ka krwi nie potralią stawić 
im oporu. 


Bakteriologia nowszych cza 
sów doszła wniosku, że 
streptokokus wywołujący 
szkarlatynę jest specjalnego 
gacunku i ma właścwiw u- 
szkadzania czerwonych ciałek 
krwi. Bakterie te mogą być 
awalczane przez specja 


Feed brsydkim 
dalarwieniem ŚŚ 
chroni àg 


rowicę, która w zarodku prze 
szkadza rozwojowi choroby. 


Przeciw innym poważnym 
skutkom  streptokokusa nie 
wynaleziono jeszcze dotych= 
czas surowicy i lekarze w in: 
ny sposób starają się zwalczyć 
bakterie wywołujące te cho- 
roby, jak pewne choroby ser- 
ca, reumatyzm, artretyzm, gry, 


ją su-|pę i katar. 


Od wypadku roztycia 


można się ubezpieczyć 


W Stanach Zjednoczonych 
powołano do życia nową dzie- 
dzinę ubezpieczeniową, a mia- 
nowicię ubczpieczenie na wy- 
padek roztycia się. Jest rzeczą 
samą przez się zrozumialą, że 
za tego rodzaju ubezpieczenie 
płaci się wygórowaną premię. 

V jaki sposób odbywa się 
procedura tej niezwykłej tran 
sakcji? Lekarz towarzystwa 
ubezpieczeń określa maksymal 
ną granicę wag ubezpieczone 
go, u gdy ta zostaje przekro 
czona, ubezpieczony ma prawo 
żądać od towarzystwa odszko 


„Gwiazdy“ nie znają kryzysu 


izarabkbiują iście po ról ewsis es 


W obecnych czasach we 
wszystkich zawodach daje się 
dotkliwie „odczuwać kryzys. 
Tylko aktorzy filmowi nie wie 


Na ma: ej wokaszaziCe.ee 


N as gd z i a E* F 


Czyli przygoda byw 


(4, E.) W kariarni „Texas“ 


a ca kawiarn'anego ji 


— No mięc daj pan poku- 


sied; i ; f 
siedzial pan Stanislaw Magiel | rzyć. 


kaai cnie dumal. Naraz oc- 
„4! sie, Przed stolikiem stal 


eg, ; o 
OŚĆ n.eduży i pucoloma- 
* Który pilnie mu się przy- 


Stądal, 
— Czy nie pan Bielski? — 
zł nieznajomy, 
= Nie, 


— 


ha Na ruzu miedzialem, że 

"bel pan niepodobny do 
ciego, iak si 

klony E A jak się pan na- 


— Magiel. 
= Mugiel... Magiel... — zna- 
fesi a nazwisko. Czy pan nie 
AA ypadkiem tak. niski i 


— me, 

Sin; takim razie to nie pan. 

R sobie, Szczerbiński 

lachu? ię. A czym pan jest z 
Z Sportorcem, 

jeździz” sta? Rowerem pan 


ae Chadzam na myścigi 
zp, l 8ra pan też? 
Tigne. 
~= lakiem sposobe iś 
n przegrui, że SER 
o nie pański francowałty 


inter 
M, e — spochmurniał pan 


agiel, 

— Ale jat ; A 
skiej minie, e ER 
~ p 


nie , nemaj się pan, pa- 
pie sportek, Nie ma o i Mogę 
~ Prosit o papierosa? 


ożesz pun, 


— Nie chcę. 

— To może ini pan pół czar- 
nej fundniesz? 

— Panie kochany, mało to 
stolików na sali? ldź pan so- 
bie stąd! — rozgniemwal się wy 
ścigomiec., 

— Nie pójdę. 

— IV takim razie 
Panie! Mój cylinder 

— Pański cylinder? 

— Tak! Dawaj go panł 

— A czy ja go mam? 

— Ma go pan pod.. pod... 


siedzisz a na nim! 
Pan ŚSzczerbiński podniósł 
Ładnie 


się. 

S Aa.. faktycznie, 
będziesz pan tera wyglądal r 
tem kapeluszu. 

— A bo ja go wezmę? Pań- 
ski rlożę, 

I pan Magiel chwycil ze sto 
lika kapelusz pana Szczerbiń- 
skiego, 

Obaj panomie poczęli ciąg- 
nęś kapelusz, każdy m swoją 
stronę, aż nieszczęsne nakry* 
cie głowy pękło na dmie części. 


je pójdę. 


Rezultatem bójki, jaka roóro 
czas wynikła, byla sprawa są 
doma. 

— Nie kapuję dlaczego pan 
Magiel ma do mnie pretensję— 
mówil pan Szczerbiński na roz 
pramie. — Starczy mu pól ka 
pelusza, bo przecież jest pół- 
słóroek. 

Sąd skazał obu panóm na 3 
dni aresztu za zakłócenie spo- 
kojua 


dzą co to kryzys. 

Przed pewnym czasem ame- 
rykańskie wladze skarbowe o- 
glosiły listę, z której jasno wy 
nika ile każda gwiazda f.lmo- 
wa zarobiła w ubieglym roku. 

Są to, iakby rzec, roześmia- 
ne cyfry. Wesola ta statysty- 
ka zasluguje całkowicie na za 
u”anie, bo jeśli amerykąńskie 
ew.azdy filmowe lubią przesa 
dzać na temat swoich zarob- 
ków, to nigdy tego n.e uczynią 
przed władzami skarbowymi, 
które by automatycznie wyzna 
czyły im, wyższy podatek do- 
chodowy. 

Dochody roczne wynoszą 
czasem ponad 400.000 dolarów. 
Władze skarbowe mają znacz- 
ny udzial w tych dochodach, 
które nie są zdobywane znowu 
tak łatwo. . Aktorzy czę- 
sto w atelier pracują bardzo 
ciężko. Ponieważ większość ar 
tystów filmowych ma lekką 
rękę i pieniądze sypią im się 
przez palce, życie gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych wiele 
zyskuje ną tych wielkich ho- 
norariach. 

lle wynoszą roczne hono- 
raria 
gwiazd podaje poniższa staty- 
styka: 

Mae West 430.830, Marlena 
Dietrich 368.000, Bing Crosby 
318.900, Gary Cooper 311.000. 
Charles Chaplin 260.000, Ja- 
net Gaynor 169.750, Carole 
Lombard 166.083, Paul Muni 
150.000, Harold Lloyd 125.000, 
Katarzyna Hepburn 221.527. 
S Francais 115.157, Ronald 
Colman 108.916, Claudette Col 
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POLONIA” 


najpopularniejszych | & 


bert 101.000, Lawrence Tibbett 
05.700, Dolores del Rio 75.870, 
Adolphe Menjou 50.000, Jan 
Aiepura 101.380, Sylwia Syd- 
ney 84.108, Margaret Sullavan 
102.451, Shirley temple 69.990. 
M Johnson 78.200. Miriam lop 
kins 806.250, William Powell 
69.500, Wallace Beery 75.000. 

Na liście tej brak tylko do- 
chodów Grety Garbo. Czy sta 
OKA też mialaby być dy- 
skretna? 


dowania za straconą linię, 


Ponieważ w dziedzinie tej 
może dojść do wielu oszustw, 
towarzystwa ubezpięczeniowe 
starają się przed nimi zabez- 
BYĆ Przede wszystkim u- 

ezpieczony musi co pewien 
czas poddawać się badaniu le- 
karza towarzystwa, przestrze- 
gać przepisanej przez niego 
diety i przerabiać zalecane 
przez niego ćwiczenia gunna- 
styczne. (Gdy jednakże te 
wszystkie przedsięwzięte środ- 
ki nie dają żadnego skutku 1 u 
bezpieczony w dalszym ciągu 
tyje, wówczas towarzystwo 
nie ma innej rady, i musi mu 
wypłacić odszkodowanie. 


Niezawodne 


i TANIE 
w UŻYCIU 
jest ŻELAZKO 


LNIRYCJNI 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Mord w obronie czci Zony 


P. MARIA Z TWARDEJ tak nam 
kreśli dzieje swego życia: 

„Miałam lat 16, gdy zmarł mi oj- 
ciec. Zostala młodsza siostra i mate 
ka w starszym już wieku. 

Nie mając środków utrzymania, 
poszlysmy w świat, by pracować. 
[uk minęło 12 lat. Pracowałam, ja- 
ko pomocnica domowa. 

Wśród szarych dni, podobnych 
bliźniaczo jeden do drugiego, ma- 
rzyłam o prawdziwej milości i 4a- 
fożeaiu wlasnego ogniska dumowe- 
o. Żazdrościłam dziewczętom, ma- 
jącym rodziców, t. zw. „pannom 
na wydaniu”. 

Mijal rok za rokiem, aż wreszcie 
i mnie słońce zaświeciło, Przed kil- 
koma miesiącami poznałam chłopca 
o pięć lat młodszego ode mnie. 

Od pierwszej chwili pokochali. 
śmy się. Byłam bardzo szczęśliwa. 
Mój chlopiec mnie wprost ubóstwiał. 
Po czterech miesiącach naszej zna- 
jomości nadszedł najszczęśliwszy 
dzień w moim życiu. Mój ukochany 
poślubił mnie. 

Byłam tak szczęśliwa, że cały 
Świat wydawał mi się LK © 
Wszystkich dokoła siebie całowała 
bym z radości. Lecz szczęście moje, 
na które czekałam tyle długich, dłu- 
gich lat, trwało zaledwie.. pięć dni. 

Mąż mój pracował w fabryce i na- 
gle z miejsca został zredukowany. 
Wszystkie nasze marzenia zostały 
zdruzgotane. 

Chcieliśmy sobie kupić mieszka- 
nie, ale ta redukcja uniemożliwiła 
wszystko, Mąż mój w bezmiarze 
rozpaczy zwrócił się do dyrektora, 
mówiąc: 

„Dlaczego mnie pan zredukował? 
Dopicro co przecież się ożeniłem* 


— „To tym lepiej* — odrzekł dy: 
rektor — żona zarobi...” 

Tego już było ża wiele dla moje 
go męża. Ja jedna go rozumiem, 
wiem, jak ogromnie mnie 
Nerwy jego nie wytrzymały. 

Nieprzytomny z oburzenia, ude« 
rzył dyrektora tak silnie, że tey 
zmarł po trzech dniach. Męża aresze 
towano. Ruzpacz moja mie zna gra» 
nie. Pilnowano mnie, abym nie po- 
pełniła samobójstwa. 

Tlumaczono mi, bym tego nie ro- 
biła, bo teraz wlaśnie jestem pepe 
wi potrzebna. Usłuchałam i zaję am 
się ratowaniem Ag Wzięłam obrośń- 
cę. Ale mąż i tak dostał pięć lat. 

Gdy wracałam z sądu, byłam zæ 

się sama 

pelniać samobój: 
Az dla mo og mę: 
ie prze: 

te- 


pelnie nieprzytomna. Boj 
siebie, Nie ch è 
stwa, bo to by y 
ża zbyt wielką tragedi 
żylby tego. Lecz nie wiem, ja 
raz bede mogła żyć. 

Tyle godzin, tyle dni, tygodni, 
miesi i lat w tak strasznej tę» 
DEAR] Oczy nie schną mi, wciąż 
zalane lzami. Ani na chwilę praco 
wać nie mogę. Już nawet pariięć za: 
tracam. 

Prokurator i obrońca założyli apo: 
lację. Doradź mi, Kochany Redak- 
torze, gdzie bym się mogła udać z 
prośbą, aby mężowi pea Pa letl ka- 
rę bo moje życie i tak jest zmarno- 


wane. 

Moi chlebodawcy nie moga dłużej 
męczyć się ze mną, pomimo, że mnie 
bardzo lubią i bardzo im mnie żal. 
Znajomi mnie nie poznają. Całe ży- 
cie moje teraz jest już tylko powol- 
nym konaniem*. 

Nie można nic uczynić ponadto, 
co już zrobił obrońca, apelując. Mo- 
że rzeczy wiście zmniejszy karę. 


Sr. b 


W sidła warszawskich oszustów 


wpadł prowincjonalny kupiec 


szawie niejaką Miriam Kisler 
(Nowy wiat 25), która opo- 


który spowodował katastrotę kolejową 
MOSKWA. Sąd kolejowy, na karę śmierci przez rozłrze 
Kolei Zakaukazkiej skazał po | lanie. 


mocnika naczelnika stacji Współwinnego katastrofy 
Pojły niejakiego Metonidze | maszynistę Arabiszwilli ska- 


Przybyły z Łomży kupiec | 


Fiszel Korn poznał w War- 
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wiedziała ma, że jesł świetnie 
ustosunkowana w sferach ban 
kowych i może bez trudu wy 
robić większą pożyczkę. 
Oczarowany możliwościami 
znajomej, kupiec zwrócił się 
do niej z prośbą o wyrobie- 
nie znaczniejszej pożyczki. 
Ustosiinkowana niewiasta zgo 
dziła się na to, pobrała kilka- 
set złotych na wstępne koszty, 


Krwawa oz gorawa 


Między Sylweriuszem Bucz- 
kowskim, a teściem jego, Ja- 
nem  Szubą ET SENEE 
we wsi Pechówka gminy Oku- 
niew) istniały od dłuższego 
czasu spory. na tle niewypła- 
cenia obiecanego posagu. 

dniu wczorajszym mię- 
dzy powaśnionymi doszło do 
awantury. Po stronie Szuby 
stanął sąsiad, Władysław Je- 
zierski, 

Powstała ogólna bijatyka. 
W pewnej chwili rozwścieczo 
ny Buczkowski wyjął rewol- 


wer i zaczął strzelać do prze' 
ctwników, raniąc teścia trzy! 
krotnie w klatkę piersiową ! 
Jezierskiego w ramię. 


Szabo w sianie. boznedzij| 
nym przewieziono do 'szpiła! 
Przemienienia Pańskiego., Je: | 
zierski pozostał na kuracj! M 
domu. 


Buczkowski i 
potwornego czynu „ukrywa g 
się przez kilka godzin w P 
lu, został jedna schwytany 
i osadzony w więzieniu. 


nocześnie maszyna $i 


wystawia 


po dokonenii| 
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TADEUSZ RYS ` 


DAR 


WSTRZĄSA 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa i zmarłej przed 
oma laty Polki, zakochała się w młodym bojowcu, Tadeusza 
Orlińskim zwauym Sokołem, i wraz z nim uciekła z doma ojca. 
Sokól pracowal w fabryce papierosów, Polakiewicza. Między ro- 
botnicami tej fabryki byla młoda i ladna Jadwiga lzdebska, która 
skrycie kochała się w Orlińskim. Majster tejże fabryki sadenancjo- 
wal ją w ochranie i Jadwiga lzdebska została niewinnie ; areszie- 
wana. 
Tymczasem Tadeusz przygotowywał zam: na pułkownika Iwa- 
Dowa, lecz w przeddzień wykonania tegoż zosiał aresztowany. Wo- 
tego Tania postanowila sama wykonać zamierzony samach 
powuego dnia zjawiła się w ochranie w gabinecie swego” ojca. 
Wauow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
Powrotu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 


1 lej powrót do domu. podejrzewali ją o zdradę. 


4 


+. 


7 


Tadeusz uciekl s gmachu sądu i ukrył się w mieszkaniu matki 
towarzysza pariyjuego, Piaseckiego, straconego przes Moskali. « ~ 
Tania uciekła a domu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 
"Tu wysluchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
godnie po decyzję, która ma nastąpić po stwierdzenia jej praw- 
ówności. 
(Na posiedzeniu komitetu bojow-go postanowione za wszelką co. 
De uraliowac Jadwigę lzdebską, skażaną ua śmierć. 

Opracowano szczegółowy plan, który udał się: lzdebska uniknęła 

ierci i wydostała się na wolność. Tymczasem stwierdzono, że 
Jania jest niewinna, oraz że podejrzewanie ją © zdradę jeśt bez- 
podsiawue. 

Tania umówila się s Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy- 
„la czy ją uadal kocha, gdyż jeden z bojowców powiedział jej, 
że Sokół interesuje się lzdebską. Mie otrzymawszy jasnej odpo- 
yte Tania szybko >deszła i odtąd Tadcusz nie mógł jej odna- 


Bojowcy postanowili zgładzić generał-gubernatora Skałłona i o- 
Pracowali dokludny plan zamachu. i 
Atesacie nadszedł dzień zamachu: ale bomba wybuchła zbyt 
zczeżuie i Skallou cudem ocalał. Przygnębione dziewczęta spotkały 
adeussa ua szosie ca miastem, gdzie zdały mu sprawozdanie. 
tat Tunia, która przypadkowo znalazła się tam, zauważyła, 
M: ladeusz czule rozmawia z Jadzią; oszalała z zazdrości 
S ië tu szybko do ochrany i zameldowaria 0 tym, że 
4 Asku młocińskim ukrywają się zamachowcy, którzy 
„am.erzali zamordować geuneruł-gubernatora. W rezultacie 
=arzqdzono obiuwę i aresztowano tylko Tadeusza, gdyż 
Uzwczęta zdolaly się ukryć. 
adeusz otrzymał kartkę od Jadzi, która powiadomiła 


| pi . 
7%, Że towarzysze czynią starania, by go wydostać na wol- 


A Iwanow 'przyspięszył. bieg sprawy Tadcusza,'zaś "bojew< 
BY wiedzyc, że. ic towarzyszowi, grozi siryczek pódięli ener- 
Birn% kiki, M go wyzwolić. Po rozpatrzeniu szerzgu pla- 
GA. rprapwali w końcu szeroko zakrojoną skeję: Lisiem 
Authimywci powiadomiono zicmajstra Warszawy i pul- 
CA fzańowa, że wydzial zyjowy” Zamierza wykraść va- 
nie pod E P=wiaka. W ten sposób sprowokowano przewiezięe- 
BR že Cytadeli 
0 Gdy karetka z więźniem mknęłaj ulicą Sierakowsky, 
zerwaly się pod kopytumi końskimi rzucone znienacka 
omby, Oddział bojowców otoczył eskortę, starając się od- 
j skutego kajdankami ladeusza. Ale kozacy odparli atak 
NA Taj którzy zmuszeni zostali do odwrotu. Mszcząc się 
siano: Rd kozacy skatowali go do tego stopnia, iż mu: 
i odwieźć go do szpitala w Mokotowie, gdzie dopiero 
rudem zdołano przywrócić go do życia. 

ad łóżkiem [Tadeusza czuwał młody lekarz. Gdy wi: 
RASA oczy i przygnębiony wspomniał zajścia dniu, 


slyszal nad sobą szept lekarza: „Nic jeszcze nie jest stra- 


zień 


Po odejściu lekarza długo myślał Tadeusz nad 
yć Yszanymi słowami. Czy to naprawdę ten mio- 
78y lekarz o tak pięknej twarzy rzucił te slowa, 

a może śniło mu się tylko? Może to było tylko 
marzeniem? 
szystko bolało go teraz: nie mógł poruszyć 
odandażowanymi nogami, nie mógł unieść RE 
rzed jego oczami wszystko wirowało, kolowało 


ezustannie, w ustach czul niesmak, a jednak nie | 


mogl przyjąć żadnego pokarmu. 
„ Raz po raz rozlegał się przy nim .ochrypły głos 
pielęgniarki: 
— Proszę zjeść i wypić... 
Pielęgniarka podawała mu do ust łyżeczką po- 
rm, ale ladeusz tylko głową dawał znak w od- 
Powiedzi, że nic nie może przyjąć. Tak mijała.go- 
dzina za godziną, aż wreszcie z rana rozległ sie 
jakis glos: 

P, Lekarze przybyli na obchód... 
y o chwili ujrzał Tadeusz przy swoim łóżku 
Aae, naczelnego lekarza, który był otoczony 
CH eregiem postaci w białych lartuchach. Po chwi- 

naczelny lekarz rzucił pytanie: 

zy Kolego Szczęsny, jak stan tego więźnia?... 
„ Spośród gromady EEr wysunął się na plan 


RADZY ten sam blondyn, ktory czuwał przy 
w euszu w nocy i szeptem udzielił informacji 


Og UAE 
3 rszak: lekarzy zatrzymał się po chwili przy 
gz ym łóżku. Natomiast doktór Szczęsny wrócił 
dłog ego chorego, łagodnym ruchem ujął jego 
kóz by sprawdzić puls, pochylił się nad nim, 
nx rzekomo zbadać serce i cicho, ledwo dosłyszal- 
> aym głosem szepnął: i 
Som iech pan będzie dobrej myśli, uczynię 
Szystko, by umożliwić panu ucieczkę... 
N Ło chwili doktór odszedł. A więc to nie był 
Z: — pomyślał Tadeusz. — Ten lekarz pozo- 
Je zapewne w kontakcie z partią... I tu, w wię- 


C O BOHATER 
Ś$WIĘCENIU 


zieniu jest carat otoczony wrogami.. 

Doktór Szczęsny wrócił po chwili do gabinetu 
lekarzy. Dyrektor szpitala został zawezwany do 
gabinetu naczelnika. Po chwili wezwano tam rów- 
nież doktora Szczęsnego, który. szedł mocno 
ROSI: Czyżby naczelnik nie ufał mi? — 
myślał. i 

Gdy. znalazł się przed surowym obliczem na- 
czelnika, zwrócił się doń naczelny lekarz: 

— Panie kolego, chodzi o tego Orlińskiego... 
Przed chwilą pan naczelnik otrzymał telelono- 
gram z kancelarii pulkownika Iwanowa. Poleco- 
no w jak najszybszym tempie, najpóźniej w ciągu 
tygodnia doprowadzić go do takiego stanu, by 
mógł stanął przed sądem wojskowym... 

— Panie dyrektorze — odparł spokojnie Szczę- 
sny — ten więzień został powierzony mojej pie- 
czy. Zbadalem jego stan dzisiaj z rana i uważam, 
że jest to niemożliwe... Leczenie powinno trwać 
co majmniej od dwóch do trzech tygodni... 

— Głupie gadanie — warknął rozzloszczony 
naczelnik, — Musi wystarczyć tydzień... Nie chcę 
go-mieć tu u siebie w szpitalu. Nie życzę sobie 


JACA POWIES 
MIŁOŚCI i PO 


pilnować ptaszka, co już raz uciekł, a wczoraj 


stoczono o niego bitwę... 


akie Szczęszy.. łagodnym ruchem ujął jego 
dłoń, by sprawdzić puls... 


— Kolego Szczęsny — wtrącił się do rozmowy 
naczelny lekarz. — Chodzi o to, że... che, che, che... 
Rozuniie kolega... Ten więzień i tak wkrótce za- 
wiśnie na szubienicy... che, che, che... A więc nie 
należy się z nim cackać... che, che, che... Byleby 
rozumiał, co się do niego mówi i potrafił odpo- 
wiadać na pytania, a o9:do reszty to już na tam- 
tym świecie go doleczą... 

Naczelny lekarz tak był zadowolony ze swego 
dowcipu, że się aż roześmiał. Zawtórował mu na- 
czelnik wiezienia. Blada twarz doktora Szczęsne- 
go zarumieniła się, po czyia znów rzekł spokoj- 
nie: 

— Panie naczelniku, nie podejmuję się... Chy- 
ba, że więzień zostanie zaniesiony na salę sądową 
i na szubienicę na noszach... 

Naczelnik więzienia zerwał się z poza biurka, 
zbliżył się do młodego lekarza. spojrzał mu pro- 
sto w oczy i rzekł syczącym głosem: 

— Pan, zdaje się, jest Polakiem? 

— Panie naczelniku — próbował ratować sy- 
inację naczelny lekarz — pan doktór Szczęsny 
jest wiernym slugą batiuszki-caria... 

A doktór Szczęsny zorientowal się teraz, że 
dalszym uporem może stracić ostatnią szansę ura- 
towania ladeusza Orlińskiego, wteż szybko od- 
rzekł: 

— Panie naczelniku, ja tylko tak mówiłem 
z punktu widzenia czysto lekarskiego... Więźnio- 
wi wciąż zagraża gangrena i to w okolicach móz- 
gu... „Ale jeśli trzeba, postaramy się to leczenie 

rzyśpieszyć... 

è —0. tak to lubię! — uderzyt poufale naczel- 
ego lekarza po ramieniu. — 
Tak mówi uczciwy sluga batiuszki-cara... 

Po wyjściu z gabinetu naczelnika, Szczęsny 
udał się szybko na salę chorych, zbliżył się do łóż- 
ka Tadeusza i, korzystając z chwili nieuwagi po- 
lejanłów, znów nachylił się nad nim: 

— Proszę podać mi adres jakiegoś krewnego 
pana, albo bliskiej panu osoby... 

Tadeusz wahał się. Ale łagodne, niebieskie oczy 
doktora wzbudziły w nim pełne zaufanie. Podał 
więc adres, gdzie można stale spotkać Jadzię... 
Doktór Andrzej Szczęsny nigdy nie miał do 
rtia. Od dawna jednak, jak każdy 
był pełen szacunku dla bohater- 


nik więzienia młod 


czynienia z 
prawy Pol 


STUNE, 
ke 


skich bojowców. Gdy objął, dzięki protekcji swe- 
go stryja, lekarza armii rosyjskiej, posadę w szpi* 
talu w Mokotowie, czynił wszystko, by przysłu- 
żyć się przede wszystkim więźniom politycznym, 
więzionym za walkę o Niepodległość... 

Teraz nadarzyła się HEA okazja... Może ułat- 
wić ucieczkę tak zasłużonemu bojownikowi o wol- 
ność, jak Tadeusz Orliński... Należy więc działać, 
Byloby zbrodnią — sądził — gdyby tę okazję za- 
przepaścił... 

Ale jak tu spotkać się z członkami partii, któ- 
rzy swym doświadczeniem i ludźmi mogą mu 
ułatwić wykonanie jego planu? Czy ma się udać 
sam na adres wskazany przez Tadeusza? Byłoby 
to z jego strony nieosirożnością. Być może, jest 
śledzony więc w ten sposób zasypałby nie tylko 
siebie, ale również i lokal partyjny... 

Trzeba więc kogoś skierować na ten adres. 
Szczęsny szybko przebiegł w myślach swych zna: 
iomych, szukając odpowiedniej kandydatury.. 
Wreszcie zdecydował się; poprosi o to Halinę Kra- 
kowską.., i 

Halina Krakowska była to młoda studentka, 
którą doktór Szczęsny kochał, wstydząc się jedna- 
kowoż wyznać jej swe uczucia. Nie wiedzial, czy 


| Halina odwzajemnia mu się, a bał się odmowy, 


albo narażenia się na szyderstwa. Nieraz, space- 
rując i rozmawiając z panną Krakowską, z róż- 
nych jej napomkunień Szczęsny wywnioskował, że 
ma wielki sentyment dla członków partii... 

Zadzwonił do niej i umówił się w jednej z ele- 
ganckich cukierni na Krakowskim Przedmieściu: 
Gdy panna Krakowska usilowała to spotkanie 
przesunąć na wieczór, Szczęsny odrzekł: 

— Nie, panno Halu, niestety muszę się z panią 
już zobaczyć... 

Zdziwiona tym tonem słów doktora, przybyła 
Hala punktualnie do wyznaczonej cukierni. Dok- 
iór Szczęsny postanowił rozpocząć ostrożnie roze 
mowę. Zapytał więc: = Wyż A. 

— Droga panno Halu, wie pani, w mojej prak- 
tyce lekarskiej muszę czasem wyjść poza ramy 
wiedzy w dziedzinie medycyny i sięgnąć do spraw 
czysio prywatnych. Jesteśmy Polakami, a w wię- 
ieniu siedzą często nasi bracia... Otóż, panno Ha- 
iu, dziś z rana pewien więzień prosił mnie o to, 
bym zakomunikował pewne zlecenie jego narze- 
czonej. Wobec tego, że niewygodnie mi do niej 
z pewnych powodów pójść, chciałem właśnie pani 
zaproponować, by mnie pani wyręczyła... Nie cho- 
dzi tu o tchórzostwo z mojej strony, tylko o od- 
powiednią ostrożność... 

— Rozumiem, rozumiem pana, bardzo cenię 
pański charakier i szlachetne intencje. Tylko, pa- 
nie Andrzeju, czy nie może mi pan podać nazwi- 
ska tego więźnia... 

Jest to więzień, któremu grozi stryczek... 
tozumiem... 

— Więzień ten jest pilnie strzeżony, a od wczo- 
traj, dziwnym zbiegiem okoliczności, jest pod mo- 
ją pieczą... Bardzo chcialbym mu pomóc... 

Hala acznie spoglądała prosto w oczy dokto- 
ra. Zapytała raz jeszcze: 

— Ależ na miły Bóg, doktorze, jakże się on 
nazywa?... 

— Nie wiem, czy to nazwisko dla pani coś zna- 
czy. Nazywa się Tadeusz Orliński... 

Ob Jiń„ki — z trudem ukryła swe wzru* 
AS opieką, pa” 


szenie lala. — Tadek jest pod pań 
nie Andrzeju? 

— Tak panno Halu. A czy pani go zna? 

— Nie... nie... nie znam go, tylko tak coś nie 
coś o nim słyszałam. Przecież to znany przywódca 
bojowców... 

— Właśnie, właśnie — uradował się Szczęsny, 
że tak szybko doszedł do porozumienia z Fiaią — 
prosił mnie, bym przekazał pewne polecenie nie- 
takiej Jadzi... 
*_ Hala zarumieniła się, po czym szybko dodała: 

— Panie Andrzeju, może pan na mnie zupełnie 
liczyć i wszystko mi zaufać... 

— Czy wszystko? 

— Tak. 

— Wobec tego, niech pani jeszcze dzisiaj sko- 
munikuje się w moim imieniu z tą Jadzia, a za jej 
pośrednictwem z partią i zawiadomi ich, że jest 
możliwość zorganizowania ucieczki więźnia Orliń: 
skiego. 

Hala słuchała z 
pytała: 

— A kto im udostępni kontakt z Tadeuszem? 

— Doktór Andrzej Szczęsny — odrzekł spo- 
kojnie młody lekarz. 

Panna Hala Krakowska oniemiała. 

Dalszy ciąg jutro. 


zapartym tchem, po czym za- 
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poleca na nadchodzące święta— 
znane ze swej dobroci 
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Federacja piotrkowska 


poc sztandarem Obrony Państwa 
popiera akcję Obozu Zjednoczenia Narodowego | 


W ubiegłą niedzielę w gmachu 
Domu Ludowego w Piotrkowie 
przy przepełnionej sali odbyło 
się zebranie b. wojskowych, 
zgrupowanych w Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Oj- 
czyzny, na czele z pełnymi za- 
rządami. 

Przy stole prezydialnym za- 
jęli miejsca: jako przewodni- 
czący płk. Młocki, poseł Jan 
Drozd - Gierymski, kpt. Gron- 
czyński, adw. Br. Owczarek i 
i referent M, Stankiewicz. 

Na wstępie prezes F.P.Z.O.O. 
poseł Drozd-Gierymski w prze- 
mówieniu przedstawił obszernie 
dzisiejszą sytuację polityczną i 
gospodarczą oraz szczegółowo 
omówił deklarację ideowo-po- 
lityczną płk. Adama Koca. Prze- 
mówienie posła Gierymskiego 
dotyczące akcji spolszczenia 
miast i walki z komunizmem 
spotkało się z ogólnym apla- 
uzem i w czasie omawiania tych 
punktów deklaracji mówca był 
gorącooklaskiwany przez zebra- 
nych. 


/ WYTWÓRNIA | 
swetrów | 
iTrykotaży 


„w Piotrkowie, ul, Słowackiego 14 
POLECA swoje wyroby 


i zawsze posiada na skła- 
dzie duży wybór wszel- 
kiego rodzaju swetrów i 
trykotaży. | 
Przyjmujemy zamówienia | 
robót ręcznych oraz wy- | 
konywamy przeróbki ire- | 
peracje wchodzące w za- | 
kres trykociarstwa. 
Dewizą firmy: towar pierw- | 
sSzorzędny—ceny niskie! | 


Piekarnia mechaniczna 


poleca wyroby cukierni: 
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Wódzi gatunkowe: 


Koniaki, jowe, 


Na nadchodzące Święta 
J. GADZINOWSKIEGO 


PIOTRKÓW, Piłsudskiego 84, tel. 13.05. 
Filia Słowackiego 24 


surowców szczególnie 


baby, mazarki, ciasta w wielkim wyborze 


aae CNOA KAIR DEDA 


Ai YE 
Piotrków, Słowackiego 23, telefon 13-33. 


— POLECA NA ŚWIĘTA — 
Wina i miody kra- 


Po przemówieniu posła Gie- 
rymskiego wszyscy obecni u- 
chwalili jednomyślnie jak naj- 
najintensywniej popierać akcję 
Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego, wyrażając gotowość 
rozpoczęcia pracy w kierunku 
szerzenia szczytnych haseł za- 
wartych w deklaracji. 

Z kolei postanowiono wysłać 
depeszę do Marszałka Smigłe- 
go Rydza i płk. Koca. 


Depesza do Marszałka Śmigłe- 
go Rydza brzmi: 


„Zgromadzeni w dniu 2] mar- 
ca 1937 r. członkowie Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Piotrkowie, składa- 
ją Ci Wodzu Naczelny wyraz 
najgłębszego uznania i zapew- 
niają, że na każdy Twój zew 
staną, aby bronić wolności i nie- 
podległości Ojczyzny”. 


Treść depeszy do płk. Adama 
Koca jest następująca: 


„Zgromadzeni w dniu 2] mar- 
ca 1937 r. członkowie FPZOO. 
w Piotrkowie po zapoznaniu się 
z deklaracją ideowo - polityczną 
jednomyślnie i bez zastrzeżeń 
oddają się do Twej dyspozycji, 
Panie Pułkowniku, i gremialnie 
przystępują do Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego, utworzone- 
go przez Pana Pułkownika i za- 
pewniają, że zawsze pracować 
będą w myśl wskazań ideowo-po- 
litycznych wypisanych na sztan” 
darze Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego". 

Depesze podpisali: poseł Jan 
Drozd-Gierymski, płk. Młocki i 
prezes M. Stankiewicz. 

Na zakończenie obrad wielu 
z pomiędzy obecnych na zebra- 
niu członków Federacji apelo- 
wało o ścisłe utrzymywanie kon- 
taktu pomiędzy poszczególny- 
mi organizacjami sfederowanych 


i wytwórnia cukiernicza 


ze z pierwszorzędnych 
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Wódki i spirytus il 


Wina gronowe, 

| | Likiery, Francuskie, po cenach mono- | | 
Węgierskie, 

Tiei Krymskie, polowych 

! | Braki Kaukazkie 


i towar dostarczamy na miejsce. 
Polecamy również $NIADANI 
z pierwszorzędnej kuchni. Obsługa 


PRENUMERATA 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski , 


PO CENACH ZNIŻONYCH! 


Dla wygody Sz. Klienteli przyjmujemy zamówienia telefonicznie 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


A, smaczne OBIADY i KOLACJE 


szybka i solidna! 


——I 
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wynosi 


związków, a kol. Wacław Bor- 
kowski zaapelował o ciągłe u- 
trzymywanie łączności pomię- 
dzy Zarządem Federacji a związ- 
kami sfederowanymi. Wyjaśnień 
udzielał prezes Gierymski. 


RAULIM 


Wtorek dnia 23-go marca 1937 r. 
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Odznaczenie 


medalem Niepodległości 


Pan Jazowski Stanisław, fun- 
kcjonariusz Banku Polskiego od- 
dział w  Płotrkowie, członek 
koła Piotrkowskiego Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy 
Rz. P., został w dniu 19 marca 
b. r. zaszctzytnie odznaczony 
medalem Niepodległości: za u- 
dział w walkach w szeregach 


P. O. W. 


„Rodzina” Powstańców Sląskich 


założona w 


Odbyło się walne zebranie 
członków „Rodziny Powstań- 
ców Śląskich”, której oddział 
kreowany w Piotrkowie. 

Do Zarządu jednogłośnie wy- 
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Obwieszczenie Do Km. 793/34. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie rewiru I-go, tamże urzędujący 
w myśl art. 1148 i 1149 Ust. Post. Cyw., 
obwieszcza, iż w dniu 25 czerwca 1937 
r. o godzinie 10 z rana, w sali posie- 
dzeń Sądu Okręgowego w Piotrkowie, 
na pokrycie należności Zjednoczonego 
Banku Żiemiańskiego, w kwocie 4,900 
złotych z % i kosztami, odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru- 
chomości rolnej położone! we wsi Bo- 
rowa, gminy Łękawa, powiatu Piotr- 
kowskiego, należącej do Józefa Maj- 
czyka, zawierająej przestrzeni ogólnoj 
20 morgów i 50 pr., w 7-miu oddziel- 
nych działkach, na jednym z których 
wzniesiony, jest dom drewniany, kryty 
papą oraz inne szczegółowo wymienione 
wymienione w protokule opisu, sporzą- 
dzonym dnia 10) marca 1933 roku. Nie- 
ruchomość powyższa:a) w wspólnem po- 
siadaniu z osobami obcemi, dzierżawie 
lub zastawie nie znajduje się, b) urzą- 
dzoną ma księgę hipoteczną (Rep. hip. 
353) w Wydziale Hipotecznym Sądu 
Grodzkiego w Piotrkowie, c) obciążo- 
na jest długami hipotecznymi i kaucja- 
mi, w kwocie 11.200 zł i 10.000 złotych 
z %w i kosztami, oraz innemi ograni- 
czeniami i ostrzeżeniami, w działach III 
i IV wykazu hipotecznego wymienione- 
mi. Licytaeja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 7.500 złotych. Biorący u- 
dział w licytacji. winni złożyć kaucję, 
w kwocie 10% od sumy szacunkowej. 
W drugim terminie licytacji, nierucho- 
mość może być sprzedana nie poniżej 
2/3 części sumy oszacowania. Akty w 
sprawie niniejszej sprzedaży, znajdują 
się w Kancelarji Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w: Piotrkowie. 

Komornik: Starzowski Józef 


RZIZARBNET I? 


Skład Apteczny 


PAWŁA PODGÓRSKIEGO 


PIOTRKÓW TRYB., ulica Słowackiego 12 
POLECA NA SWIETA: Wody kolońskie, krajowe 
i zagraniczne we flakonach i na wagę 
PO CENACH NISKICH! pojmany 21] 
ORO A E FEMA 


Piotrkowie 


brane zostały panie, znane dzia- 


łaczki społeczne:Prezes Niewiń- 
ska Janina, wiceprezes Kowal- 
ska Józefa, sekretarz Nowakow- 
ska Antonina i skarbniczka 
Łapkinowa | Jadwiga. 


Nowy zatząd przystępuje in-|- 


tensywnie «do pracy. organiza- 
cyjnej solidarnie pragnąc 
stworzyć przychylną i sympa- 
tyczną atmosferę w gronie zrze- 
szonych b. Powstańców niegdyś 
walczących. o sprawę złączenia z 
Macierzą najstarszej - dzielnicy 
Piastowskiej — Górnego“ Sląs- 
ka; 

Szczęść Boże tej patriotycz- 
nej pracy społecznej. 


Na fali radiowej 
„Zagadnienie Obrony Naredo- 
wej w deklaracji płk. Adama 
Koc. Odczyt radiowy płk. Ada- 
ma Rudnickiego 

Na zaproszenie Klubu Praco- 
wników Polskiego Radja na- 
czelny redaktor „Polski Zbroj- 
nej” ppłk. dypl. Adam Rudni- 
cki wygłosi. w dn. 23 marca o 
godz. 18.00 w lokalu - Klubu 
przy ul. Marszałkowskiej 127 
odczyt p. t. „Zagadnienie Ob- 
rony Narodowej w delxlaracji 
płk. Adama Koca”. Odczyt ten 
transmitowany będzie na wszy“ 
stkie rozgłośnie polskie. 
„Stabat Mater” Szymanowa kie- 

go w „Romie” 

W sali Domu Katolicki go 

„Roma” Nowogrodzka 49 wie 
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||| FABRY 


IKEI 


wł. HENRYK 


PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ulica HUTNICZA 6, TEL. 12-25 


POLECA NAPOJE.GAZOWE O RÓŻNYCH SMAKACH 
JAK LEMONIADY, ORANCIO, WODY SODOWE 
W SYFONACH, BUTELKACH i BALONACH MIEDZIANYCH 
ORAZ ZNANE ZE SWEJ DOBROCI OCTY: STOŁOWY 


KA WÓD GAZOWYCH = 
SKŁAD PIWA i ROZLEWNIA OCTU że: 


URBAŃSKI 


1]nej Polskiego Radja pod 


| zostaną: Clementiego 


gd 
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_ Zatrudnienie 


inwalidów: w: Piotrkowie 

Legia Inwalidów, wojennych 
W.P. w Piotrkowie z prezesem 
M, Stankiewiczem zwróciła się 
do Inspektora. Pracy w Piotr- 
kowie w 'sprawie zatrudnienia 
inwalidów w tutejszych zakła- 
dach przemysłowych. 

Inspektor pracy do sprawy 
tej odniósł się przychylnie 1 w 
czasie najbliższym zatrudnienie 
w fabrykach piotrkowskich 0- 
trzyma kilkunastu: inwalidów. 


Wyrywacze 


torebek grasują 


W dniu 19 b.m. w godziaach 
wieczorowych na szkodę Lew* 
kowicz Zofii, zam. w Piotrko” 
wie wyrwano z rąk torebkę 
damską. na ulicy. Piłsudskiego: 
Opryszek zbiegł. 


Z prasy 
Ukazał się już w sprzedaży 
kwietniowy numer „Swiata Ro” 
biecego Rokord”, „Swiat Ko- 
biecy Rekord” redagowany jest 
całkowicie w języku polskim ! 
zawiera sto dwadzieścia jedno” 
barwnych i kolorowych najino 
szych francuskich modeli. Dzia 
literacko-opisowy zawiera sze” 
reg ciekawych ilustracyj 0T47 
wiadomości z dziedziny litera: 
tury, kosmetyki, gospodarstwa 
domowego,robót ręcznych,Świe” 
ta filmowego, satyry itp. Con- 
nym dodatkiem jest praktyež 
na tablica kroju. i 
Cena egzemplarza Zł 2. AG 
res redakcji i administrac}: 
Warszawa, Bielańska 5. 


wtorek dn. 23 bm. e godz. 20.09 
odbędzie się wielki koncert pi 
bliczny Orkiestry Symfoni 
yr. 
Mieczysława MierzejewskiEg 7 
W programie Szymanawś sald 
„Stabat: Mater” na a 
ê orkiestrę; Pozatym "dymfonta 
Witraże 
” Smierć 
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D-Dur, ,Respighiego > 
kościelne” i Straussa s ye 
i wyzwolenie”. Jako zo ary” 
stąpią: E. Szabrańska, |. Uar) 5 
szewska-Srokowska 1 è 
kowski. DOE A > 
rzeznaczony zosta] LE? 
skie Radjo dA cel dobroczy 


Radjo dla dzieci 


W dniu 23 marca W e 
Wtorek nadana będzie w w, 
dycji dla szkół zradjofoń i p.t. 
ma legenda Selmy Lager Ea 
„Palma”. Treść legen o aziny 
tuvarza podróż Świętej = AA 
przez pustynię; doston asg 
jest ona W zupełności do © 
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Wielki 


"== | słów młodocianego ru 
mnara e >or utwo , 
——. p NAT = oko religijny ton - 
Ve US IT ASETE piękna A 
NA SKŁADZIE PIERWSZORZĘDNE PIWA Z BROWARU k Stanisława Nawrockiego» 2 
Sukc. K. ANSTADTA 0 | ATE 5 poważnym, nastť 
Ef" |jem Wielkiego Tygodnia: 
pemn kście 60 gr 


= CENY OGŁOSZEN; |-sza str. 1 wiersz mill. jednołamowy 80 gr, w teki 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyrf_; 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drylkara kich, Piotrków Sjenkiew 
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